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Polska sprzedaje Włochom klejnotów za
 
 

Napisał dla Nowego Świata T. Wieniawa-Długoszowski

|' WIEŚCIZ ROSJI
 | O Rosji świat kulturalny dowiaduje się coraz więcej choćbyze względu na to, że już niema tego muru żywego, jaki tworzyływojska, otaczające pierścieniem fortecę komuny rosyjskiej. Szeregcudzoziemców, którzyspecjalnie jeździli do Rosji, aby jej przyjrzećslg zbliska - dato 1 Furopie i Ameryce obraz rosyjskich stosun-ów wewnętrznych, którymi interesują się wszyscy, a przede-wszystkiem wielcy kupcy-przemysłowcy, którzy zdają sobie spra-wę z wartości wielkiego rynku zbytu, jakim Rosja była i nieza-wodnie będzie. Powstałystudja o Rosji, szkice podróżnikówi pa-miętniki, pisane przez ludzi różnych narodowości. Prasa francu-

5321, angielska, niemiecka i włoska roi się od wiadomości o Rosji.
Nasza prasa polska posiada ich cokolwiek mniej, mimo, że po-

winnaby posiadać ich najwięcej choćby ze względu na to, że 5ą-
siędzi powinni wiedzieć „jak kto siedzi" i jak się tuż pod nosem
sqsiedzkim urządza. Odwrotnie - praca rosyjska posiada o Pol.
ste znacznie więcej informacji, aniżeli my o Rosji. Najmniejsźy
szczegół z żyćia polskiego jest szeroko omawiany na łamach
„Prawdy", czy „Tawiestij", czy innych „Biednot", które wszystko
- co szę da, wykorzystująprzeciw Polsce, Sypiąc oszczerstwami
z rosyjskiego rogu obfitości. '

| Prasa zatem polska, krajowa i zagraniczna musi zwrócić uwa-
FQ na ten brak wiadomości o sąsiedztwie wschodnim,

-

którzy
wzrasta wsiłę, zbroi się, powiększa swe bogactwa materialne i od
czsu do czasu daje Polsce do zrozumienia, że ma chęć do odwetu
za utracone „Prywiślinje", czy też za zbyt raptowny odwrót z pod
Warszawy, o której w roku 1920 mówiono w rozkazach do armji
rofyjskiej, że: „już jest nasza",

Już kilkakrotnie miałem możność przesłać czytelnikom „No-
wógo Świata" szereg wiadomości o Rosji, otrzymanych bezpo-
średnio od świeżo przybywających stamtąd ludzi,

Dziś znowu otrzymałem wladom&ci z Rosji od jednego z wy- 1

bitnych członków polskiej delegacji opcyjnej, który przed dwoma

dniami przybył w sprawach służbowych ze Syberji do Polski,

Wiadomości teynie „ddkrywają" bynajmniej „nowej Ameryki"

-'ale rzucają, czy dorzucają światła do obrazu stosunków rosy}-
skich,

Rozmowa, jaką mieliśmy, dotyczyła następujących momen-
tów:

1. PLACÓWKI POLSKIE W ROSJI

- Placówek - powiada mój informator, wybitny polski dzia-

łacz inżynier O. - mamy obecnie w takich punktach:

1) W Moskwie - (konsulat).

, 2) WCharkowie - (konsulat).

3) W Mińsku

› 4) W Tyflisie (Kaukaz) - urząd opcyjny.

5) W Czycie (Syberja), Skąd przeniesiona zostanie do Cha-

i barowska na Amurze. , *

6) W Nowonikolafewsku (Sybir) - urząd opeyjny.

- Czy polaków dużo jest jeszcze w Rosji?

- Trudno określić ściśle, ale niema miasta w Rosji, gdzieby

nie było polaków. Na Syberji, myślę, że jest tam naszych około

15,000, o których nasze urzędy wiedzą.

II. URZĘDNICY POLSCY

- Niedawno - powiadam - była wiadomość o tem, że kilku

urzędnikówpolskich z placówek w Rosji władze polskie na skutek

interwencji rosyjskiej - musiały ukarać za szmugiel.

- Nie dziwnego. Tak! urzędnik polskiego urzędu opcyjnego

otrzymuje strasznie mizerną pensję, która nie przewyższa 20 do-

Iarówmiesięcznie. Jest to skandal, na który rząd nasz musi zwró-

cić uwagę. *

III. ADMINISTRACJA SYBERJI

: Dawniejszy bufor rosyjski na wschodzie t. zw. Dalniej - Wo-

stocznaja Respublika (co w sk'rócenlu D. W. R. tłómaczono w

r (Ciąg dalszy na str. Se))

 

 

 

Gaston _Doumergue, -pierwszy
protestancki prezydent Francji

WALTOWNE BURZE

 

WĘGRY, RUMUNJA | SERBJA
NAWIEDZONE OBERWA-

..NIEMSIĘCHMURY.~

BUDAPESZT, 16 czerwca, --
Ponad Węgrami, Serbją i Ru-
munją przeszła gwałtowna bu-
rza z piorunami, której towarzy-
szyły liczne oberwania chmur
Skutkiem niezmiernem ilości o-
padów wody wiele okolic zostało
zalanych. Rzeki wystąpiły z brze
gów. Komunikacja telegraficz-
na została zupełnie sparaliżowa-
na, kolejowa w wielu punktach
przerwana. Część miasta Buka-
resztu stoi pod wodą.

{

-A

OTRZYMANYCH

0D ROSJI JAKO

ODSZKODOWANIE

KLEJNOTY ZOSTAŁY ZAKU-
PIONE PRZEZ WŁOSKI
BANK HANDLOWY

WARSZAWA, 16 czerwca. -
Rząd premiera Wl. Grabskiego
sprzedał większą część klejno-
tów otrzykianych w 1922 roku
od rządu bolszęwickiego, jako ,
odszkodowanie ,za zniszczony,
albo zabrany podczas wojhy pol-
sko rosyjskiej tabor kolejowy,
należący do państwa polskiego.

Klejnoty zostały sprzedane za
6,000,000 dolarów włoskiemu
bankowi „Banga Commerziale
Italiana" w Médjolanie za po-
średnictwem jetlnego z dyrekto-
rów tego banku seniera Toepli-
tra, który przyjeźdza do War-
szawy we wtorek dla podpisa-
nia kontraktu kupna i sprzeda-
ży.
 

Usiłowali x_vyndzić w powie- : SlE w ŚC
trze kostnicę weteranów

.- |
-SAN -PBDRO, 16 'czerwra. -|
Przywódca: radykalnej „(gania-~
cji „Przemysłowych robotników |
Świata" w odwet za zburzenie lo- |
kalu tejże organi
San Pedro, puścili pogtoskę, że
skrzywdzeni uniści pomszczą się
wysadzając w powietrze Kostni-
cę, zawierającą zwłoki 48 imary-
narzy zabitych podczas eksplozji
na okręcie Mississippi. Władze
wojskowe uprzedzając grożbę ra- /
dykałów postawiły silny kordon |
marynarzyi policji dla pilnowa |
nia zagrożonej kostnicz,

    

cji w mieście

  

 

Faszyści włoscy mordercami

Wice-Minister oskarżony o współadział.w zabójstwie posła
Matteotti - Redaktor organu faszystowskiego

oskarżony o morderstwo i
 

RZYM, 16 czerwca. - Tajem-
nicze zniknięcie socjalistycznego
posła Matteotti, którego zwłok
dotychczas nie znaleziono, grozł
skandalem, o ile krążące pogło-
ski o zamordowaniu zaginione
go tajemniczą śmiercią posła zo-
staną potwierdzone.
Wzwiązku z tajemniczem zni.

knięciem posła Matteottii przy-
puszczalnem jego morderstwem
zostali aresztowani wybitni przy
wódcy faszystowscy, a między

Józefa *Palczyńska zastrzelona -

_ przez zawiedzionego wielbiciela

 

STRZELIŁ TEŻ DO JEJ PRZYJACIELA TOMASZEWSKIEGO
1 POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO - „CIERNIAMI USŁANE
SĄ DROGI MIŁOŚCI" ©

East 6 ul. i rozmawiała z Stani-
sławem Tomaszewskim, O czem
rozmawiali: półszeptem?
Któż powie?. .>
Może słowa miłosne, sny głoś»

ne o przyszłości... Któż wie?
O takich rzeczach dziewczęta

 
(Od naszego sprawozdawcy)

Serce Józefy Palczyńskiej prze-
stało bić w sobotę. =* i
Lęży dzisiaj spokojnie w tru-

mience i nie słyszy zawodzenia
siostry, nie widzi wiosny ani ma-
rzeń własnych, ani też sąsiadek

zyjacidlek. ,
Aliczyła dopiero osiemnaście

 

  

 Nie widziała, że po chodniku
tam i z powrotem przechadzał się
niecierpliwie Michał Wankiewicz.
Kochał ją bez>wzajemności.
A tak dziko na fq spoglądał

dzisiaj. ..
0, gdyby wiedziała, co to zna-

 

   

 

i krzyżykiem czarny ›
jej życie. Ale ona o niczem nie
wiedziała, osiemnastoletnia Józe-
finka, gdy w sobotę przed do- czy...
MT swoiga stała, pn. 320 przy | Wtem przystąpł do młodej pa-

 

 

ry, jednymcelnym strzałem z re-
wolweru przebił serce Józefiny,
która przes aliwszy się, wpadła
do otwartej piwnicy. Ślepy, obłą-
any, jak zwierzę
Wankiewicz skierował lufg ku
Tomaszewskiemu i dał drugi
strzał. Kula przebiła tylko sło-

 

 
miany kapelusz ale Tomaszewski |
zemdlał i również wpadł do piw.
nicy. . -
Wankiewiez -skierował -więc

broń ku sobie i zabił się na mig-
seu.

Kobiety .szlochaly, :mężczyźni

zdenerwowani szeptali i szemra-

li, gdy z piwnicy wydobywano

zwłoki: Józefny: Palczyńskiej.

Były zimne.

Pogolowie ratunkowe zabrało

(Ciąg dainy na str.

/

 

_| lotników. belgijskich,.

innemi naczelny redaktor pi-

sma faszystowskiego „Corriere

d'Italia", wice-minister spraw

wewnętrznych Finzi oraz Cesare

Rossi szef biura propagandy

przy ministerjum spraw wewnę-

trznych. Premier Mussolini na

ogólne żądanie wszystkich wy-

bitnych /faszystów _przyrzekt

przeprowadzić jak nujeneńglcz-

niejsze śledztwo dla wykrycia

sprawców mordu i surowego ich

ukarania,

Największą przeszkodą w prze

prowadzeniu energicznego śledz

twa i wyszukiwania winnych

jest brak oczywistego dowodu,

by zaginiony tajemniczo poseł

został rzeczywiście zamordowa

ny bo dotychczas zwłok jego

jeszcze nie znaleziono,

Ambasador amerykański do

Persji ustąpił * |

WASHINGTON, 16 czerwca.

J. Kornfeld, ambasador amery-

kański do Persji, ustąpił, | jak

ogłasza departament stanu, Po-

wodem ustąpienia słaby stan

zdrowia,

Wyścigi balonów w Europie

BRUKSELA, 16 czerwca. -

W niedzielę rozpoczęły się w Bru

kseli wyścigi balonów państw

europejskich o nagrodę Benne-

ta. W wyścigach balonów biorą

udział: Belgją, Anglja, Francja,

Stany Zjednoczone, Hiszpania,

Szwajcarja i Włochy,

Zeszłoroczne wyścigi balpnos

we zakończyły się zwycięstwem

: BOLSZEWICY LUBUJA 1”?me w” - NNN
INANUGŁÓW Tajemnica Białych Indjan

P ostatecznie rozwiązana-

i

 

 

 

Wyły prezydent Francji Mille»rad, który zrezygnował ze swe-go: stanowiska

 

NAWET PRZED-REWOLUCYJ-
NI PRZESTĘPCYSKAzY-WANI NA ŚMIERC

 

RYGA, 16 czerwca. - Trace-
nie przestępców politycznych i
kryminalnych w Rosji odbywa
się ciągle na wielką skalę. Na-wet przedwojenni przestępcy
skazywani są przez bolszewików
na śmierć i stracenie.
Przestępstw politycznychstraceńców _ograniczają się do

nadużycia polityki ekonomicz-
nej. Zwolennicy Denikina, Ko-
czaka i Wrangla są wyszukiwa-ni i skazywani na śmierć o ile
bolszewickim sędzióm brakuje
istotnych przestępców do posy-
łania pod topór katowskilub lu-fy karabinów maszynowych.

Prasa nawet w
części nie wspomina o licznych
skazaniach 1 wykonanych wy-
rokach na rzekomych więźniach
i przestępcach politycznych.
Jako przykład jak bolszewicy

bez ceremonii szafują karą
śmierci dowodzi wypadek z pro-
fesorem Izmaiłowem, który z pozwolenia rządu ukrył część pa-
miętnika Lenina, której rząd bol
szewicki nie życzył sobie, ażeby
była ogłoszona, a gdy następnie
ukryta część pamiętnika nie mo
gła być natychmiast odnalezio-na prof. Izmaiłow został skaza-
ny na śmierć mimo faktu, że za
chwilowe zagubienie się powie- |rzonych mu pamiętników były
odpowiedzialne jeszcze dwie in-ne osoby, które zostały skazane
jedynie na kilkoletnie więzienie.>--/
UMOWA PRZEMYSŁOWCÓW -NIEMIECKICH Z FRANCJĄ

PRZEDŁUŻONA
DUESSELDORFF, 16 czerwca. -Ugoda pomiędzy Francją i przemy»słowcami nemieckimi w sprawie do-stawy odszkodowań dla Francji w na-turze została przedłużona na dalsze2 tygodnie do końca czerwen br.
ŚMIERÓ POLSKREGO

CHŁOPCA 
DERBY, CONN. 16 czerwca, -Karolek Ośnik, Int 6, łowiąc wraz zdrugim chłopcem ryby utonął w ka-nale Powell Canall odległym dwiemile od domu chłopen. Przejeśdzają-cy drogę biegnącą -wzdłuż -kanałuPasquale Ynovino widział chigpea wpadającego do wody i usiłował gotować, nle nie mógł znaleźć dostępudo kanału z powodu gęstego ogro-,dzenia, pod którym chołpiec na swojenieszczęście znalazł przejście, Gdywydobyto zwłoki chłopca, wszelki ra»tunck oknast się spóźnionym. ___

Wi
MORNING WORLD

CZERWCA (TUESDAY, JUNE 17,) 1924.

EXPOSE PREM.

6000000 dolarow .

 

 

 

ks Seceodat New Tark Matter, Marah sie, 1914Wow Tek, w r

  

Kto raz przeczytał
„NOWY SWIAT"  Ten zawsze go czyta

CENA 3 CENTY.

ERA HERRIOTA
UTRWALENIE POKOJU PRZEZ -

ZAWARCIE UMÓW Z NARODAMI - 

   

Rozszerzenie działalności Ligi Narodów i Trybu- .nału Międzynarodowego N .PARYŻ, 16 czerwca. - Premjer Herrlot odczytał dzisła) wizbie posłów i senacie swoje ekspose, zawierające program rządu,W polityce zagranicznej rząd premiera Hecriota będzie sięstarał o utrwalenie powszechnego pokoju przez zawarcie odpo-wiednich umów pomiedzy państwami i przez rozszerzenie dzia.łalności Ligi Narodów oraz Trybunału międzynarodowego. |Nawiązanie normalnych stosunków z bolszewicką Rosją.Przyjęcie bez zastrzeżeń planu międzynarodowych ekspertów"finansowych z zatrzymaniem okupacji Ruhr przez wojska fran-cusko-belgijskie, dopóki Niemcy nie dostarczą odpowiednich gwa=;rancji, to będą płkcić odszkodowania. iW polityce wewnętrznej premier ogłosił powszechną amnettjg.‘
Zerwanie dyplomatycznych stosunków z papieżem przez znie-'

sienie urzędu posła francuskiego przy papieżu. ›
Ograniczenie wydutków wojskowych bez narażania belgia-i

czeństwa granic.

czech.
Wznowienie aljantkiej komisji kontroli wojskowej w Niem=!

Zniesienie nadzwyczajnych podatków uchwalonych w ostat-
nich miesiącach rządu premiera Poincarego. f

Zniesienie przymusowej nauki łaciny w szkołach średnich. -!
Przyznanie prhcownikom państwowym prawa organizowania

 

W centralnej Ameryce w niedostępnych dźunglach odkryto

szczep „Białych Indjan" - Król szczepu, syn i córka

przywezieni będą jako rzadkie okazy
 

KOLON, Panama, 16 czerw.
ca. - Wyprawa Naukowa do /
wnętrza Środkowej Ameryki w
poszukiwaniu zaginionego szcze |
pu „Białych Indjan", została u- |
wieńczona pomyślnym skutkiem

 

Przewodniczący wyprawy nauko /
wej Richard Marsh, nadesłał wia
domość, że powraca wkrótce z
wyprawy i wiezie ze sobą okazy
białych Indjan -) naczelnika
szczepu białych Indj „n, jego sy-
na i córkę.
Wyprawa prof. Marsha przed

5 miesiącami zagłębiła się wol-
brzymie dzungle w prowincji Da-
rien w republice Panama. Prof.
Marsh twierdzi, że biali Indja-
nie są najprawdopdobniej po-
tomkami fakiejś wyprawy nor-
mandzkich żeglarzy, którzy do-

 

piynawszy do kontynetu amery-
kańskiego z powodu przebytych
w czasie podrózy męczarni 1
walk, bali się wradać do swych
dawnych siedzib na półwyspie
Skandynawskim i pozostali /w
Ameryce, by z czasem nawet za
pomnieć o swym pochodzeniu z
powodu ciągłych _niebezpie
czeństw i walk o utrzymanie
swego istnienia w niezwykle tru
dnych warunkach i zabójczym
klimacie podzwrotnikowym. Od=
kryci „biali Indjanie" jak dono-

si kierownik wyprawy, pokryci

są na całym ciele długim gęstym
włosem, zupełnie jak pierwotni

Normandowie, o czem wspoml=

nają .„sagi" wikingów skandy.
nawskich.

<

Niemcy będą wynagradzać./

: stratę na kursie mare

 

Szczególnie strata marek złożonych w bankach, będzie za-
płacona przez państwo - Zapowiada niemiecki minister
"spraw zagranicznych Streseman e

BERLIN, 16 czerwca.- Rząd
niemiecki wynagrodzi swym oby
watelomszkody ponies one sku-
thiem spadku kursu marki, -
Sreregelnie ci ocywatele nie-
n ieccy, którzy przez umieszcze»
nie marek w państwowych za.
kładach finansowych, lbo w po
życzkach państwowych ponieśli
olbrzymie straty skutkiem spad
ku kursu marki, zostaną odszko
dowani, otrzymując włożone war
tości w nowej wolucie.

Minister spx/mw zagranicznych
Streseman ogłosił tę wiadomość
na zjeździe przywódców niemie-
ckiej partji Ludowej, Setrum i
Partji demokratycznej.

„Skoro tylko zostanie ustało
ne ile Niemcy będą musiały za-
płacić aljant i gdy w budże-
cie niemieckim znajdzie się ja-
kakolwiek nadwyżka, rząd przy
stąpi do wypłaty strat tym oby-
watelom, którzy pieniądze mieli
ulokoware w bankach państwo-

    

„wych lub połyczkach państw , lugnionych,

P
oy

wych, nawel poiyezkach z czasów
wojny wszechówiatowej. Ęząd
niemiecki przekonany, że yna-
grodziwszy straty życzliwych
mu obywateli, zwiększyich zau.
fanie dla państwa i wzbudzi do
życia cnotę oszczędności, wyrzue
conej obecnie z praktycznego ży»
cia narodu niemieckiego,

 

4

EMIGRACJA EUROPEJSKA

DO POŁUD. AMERYKI
 

LONDYN, 16 czerwca.-Fala
emigracji europejskiej z powo-
du zamknięcia dostępu do Sta-
nów Zjednoczonych skierowała
się do republik południowo - a-
merykańskich, szczególnie do re
publik Argentyny» Chile i Urug-
waju. które chętnie przyjmują
emigrantów europejskich, posia
dając olbrzymie obszóry kra-
Jów dotychczas prawie niezalu~,
dniogych, albo bardzo rzadko20 -

   
 hax



  

 

 

4 Dzisłaj - Pogoda, ciepło.

JEZELI myślicie o przy.
aztoéci bliskiej, a szcze-

o NIEDZIELI
DNIA 29 CZERWCA

(Jeżeli Was ktoś zaprosi na
(wycieczkę mającą się odbyć

29 CZERWCA
w NIEDZIELĘ

Jeżeli jeszcze nle wiecie, co
w dniu tym będzie, to zapisz.
cie sobie dzisiaj proszę, że w
NIEDZIELĘ 29 CZERWCA

PIKNIK LIGI KOBIET,
TOW. BRATNIA DLON,

TOW. B. P. WOL. POLAKÓW

Dochód na cele dobroczynne!

RUCH OKRETOW
"

Przfiud do portu nowojorskiego |
Wtorek; Canopic z Southampton|
Srofs-Homeric z Southampton

Bremen 7 Bremen
Crwariek ; Pres. Polk z Neapolu
Pxąm'kJuh ne z Hamburga

Berengaria z Southampton

Pres. Harding z Bremen

Franconia z Liverpool

Sobota: Hansa z Hamburga

  

Niew Amsterdam z Rotter-

damu
Zeeland z Antwerpii

Odjazd okrętów z New Yorku
Środa: Aquilania do. Southamp-

ton i

Czwartek: do .Cher-

bourga

Scythia do Liverpool

Samland do Antwerpij

Helig Olav do Kopenhagi

Sobota: Homerie do Southampton

Albert Ballin do Hamburga

Baltic do Liverpoolu
Veendam do Rotterdamu

Chicago do Havre

Orizaba do Havana.

Dzieci

P. Jasiński ...
K. Kulawiński .

F. Motylyński

$. Tomczyński .

F. Małkiewicz

W. Tuczyński

W. Kwiatkowski .

A. Fronczkowski .

   

  

   

  

  

 

1. Miller . 1.00

I. Burchard .. 1.00

K. Zakrzewski . 1.06

F. Burchard . 1.00

5, Grzcszczyk ag» 50

$. Barczewski 50
A. Rakowski 1.00

Michał H. Jankowski

M, Thistachowski

Antoś Ryglel
use.

  

  
E Bruchociu mo
M. Stalla . 1.00
F. Presz . 1.00
Polka ze Scranton . . 1.00
A Salam 1.00

?CLORAJ

DZISIAJ razem -=8449.00

Z Twoim dolarem będzie więcej!

---

 

 

OBRAZKI

NOWOJORSKIE

codziennie stkicuje

WLOCZEGA

Poniżej podaję dwa nm
Przyniesiono mi je z listami, w

których czytelnicy przysyłali dat
ki na wysłanie dzieci na farmę.

Przeczytajcie je.

   

  

| Szanowny: Włóczęgo,
Wiem, że list ten przyjemności

ci nie sprawi, dopry nasz przy»
Jamm ale piszę do ciebie, bo
Wmom ze ty usłyszysz moje proś-
|
|

 

N drugiem piętrze, w (Inmu p.

[n: 422 prey Rast 124 ulicy zyje

‘polalm rodzina .dotknigta wiel-

kiem nieszczęściem. Są to ludzie,

ktdlzx jeszcze wżyciu nigdy nie

wyciągnęli ręki i nie zrobili by
| tego nawet teraz, gdy nieszczęście

| jest wielkie. Nikt z nas nie wie,

co go jutro czeka, tak nie wie

 

Piękna aktorka berlińska złożyła sensacyjne zeznania w
księcia: Salm, który pojął za żonę amerykańską   

x

 

POSIEDZENIE LIGI KOBIET"

W-d‘pdm dnia 18 dzerwca,

godzinje Sej wieczorem odbędzie

się,

Domu Narodowym, 19-23 St.

Marks Place w New Yorku.

Ważne sprawy! Członkinie u-

prasza się o przybycie

. P. Gabrynowicz, sekr. prot.

Cong Island

vpogodziłysię nieco lica wła
ścicieli przedsiębiorstw w Coney
Island, dy w niedzielę zaświe›
ciło słoneczko, które ściągnęło
nie mniej nie więcej tylko 700,000
ludzi. Gwierć miłjona odwaznych
kąpało się, reszta słoneczkowała
się i przechadzała po wspaniałym
drewnianym chodniku

Poraz pierwszy w tym sezonie
mieli dzień dobry. Już im groziła
rumma.

 

 

Komec zalosny

Jeden z phat/M,

którzy z Wall Street prowadzili

kampanję łupichłopską, -W. J.

Fallon, oskarżony o przekupste
 

Czworonożna kaczka

Kłócono się i krzyczano wnie-

bogłosy, wpiątek, w buczerni pn.
 

| dzieli oni, bo mieli paręset dola-
| rów1 byli szczęśliwi

Przed kilkoma tygodninmi na-

/ padnięty został mąż, któremu za

brano 300 dolarów. ..

| A ona zaszła wciążę, Nie mo- I
| gła zawołać doktora, bo to duzo |

„mmm więc sama poszła do
niego. Od wielu lat cierpi na no
gi i jest prawie kaleką. więc tą

| drogą się nadweręzyła
Terur leży w domu
Mąż jest bez roboty
W domu panuje nędza
Proszę więc. siebie Włóczęgo,

| zajrzyj do nich i pomóż im. Ty
tak wielu ludziom pomagasz.
Załączam dolara dla niej.

 

Żal mi tych ludzi, którzy do
mnie po pomoc przychodzą i rę-
kę wyciągają
Stokroć więcej zal mi tych lu-

dzi, którzy w nędzy żyją a tego
nie. robią.

Rękę nadstawiać... Co za stra-
szny los
Straszniejsze atoli jest życie-

które najsilniejszego złamie.

Członkini Ligi Kobiet odwie-
dzi nieszczęśliwą rodzinę. ,

Szanowny Panie Włóczęgo
Od kilku lat, jak po szpiłalach

się tułam i obecnie od 8 miesię
cy tutaj się znajduję, nie wiedząc
jak długo tutaj mam pozostać
Od wszystkich tak zwanych przy
jaciół opuszczony, jestem w smut
nempołożeniu. Wszyscy tusą od
wiedzani, odbierają listy itd., tyl-
ko ja, jedyny Polak, jestem za:
pomnianym.
Dostępuję więc do szlachetne-

go serca Włóczęgi z tą prośbą.
łaskawie mnie cokolwiek dopo-
móc, abym miał na papierosy,
marki i drobne wydatki. Proszy
zarazem o ile możności od czasu
do czasu kilka egzemplarzy „No-
wego $wiata" nadesłać, abym co-
kolwiek wiedział, -co pomiędzy
Polonią się dzieje i kilka marek
pocztowych

Proszę i błagam moją unuoną

prośbą nie pogardzić, za co nie

tylko wdzięcznymbędę, lecz o ile

możności wszystko zwrócę. Spo-

dziewając się, że Pun, moją uni

żoną prośbą pogardzić nie zechce,

składain zgóry moje serdeczne po

dziękowanie, pozostając z głębo-

kim szacunkiem, uniżony

Mieczysław Partowski.

Lusty DoWŁÓCZĘGI

1 Śnmwnv Panie Włóczęgo!
kład Panu jednego dola-
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POLSKA KLASYCZNA

SZKOŁA TARCÓW

P. LUNI NESTOR

POLSKI DOM NARODOWY

19-23 St. Marke Place

New York

Informacje i wpisy w poniedziełii,
środy, piątki od godz. 6-1 wiecz.,

lekcje całe lato

hmmm

Nauczyciel starszy, udzięla w do.
mu lekc7/ młodszym ! starszym o-

 

sobom Bystem naa sony,
przystępny dla wss atda
lekcja osobno. pojedytczo, -nikt
nie jest krępowany -- Również
ralsiwia sprawy w piewotu listów,
podań 1 dokumentów wszelkiego
rodzaju, - Zdolność dobrej wymo.
wy, gładkiego czytania 1 popraw.
nego pisma - to główne warunki

  

 

ra,aby był cząstką tysiączki, ja.
ką Pan sobie życzył iswystania
stu biednych dzieci na farmę

Zostaję £ szacunluem dla Pana

Wimp. w"Wohl! Stall.

Szuncwny Panie „Włóczęgo".
Proszę przyjąć jelnego: dolara

dla biednych dzieci na farmę, ża-
luję, że nie mogę więcej złożyć
na tak szlachetny cel.
Łączę wyrazy głębokiego sza-

cunku i uznania

 

K. Pres
Clifton Heights, Pa.

~*~ WPISY

do Pierwszej Polskiej Szkoły Ma-
Iarstwa"] Rysunków w New Yor.
kuodbywają się:w poniedziałki,

| środy 1 piątki między godz, 0 a

8 wiecz, w Domu Narodowym,
(sala, w. której odbywają się le-
kcje szkoły panny,Nestor.)
Im więcej uczniów i uczenie,

tent niższa opłata: Specjalne-lek-
› cje malarstwa dla panien. ,

 

 

| z. drobiem,

 

2% przy Ludlow Street, gdzie A-
bram Goldberg licytował czwo-

ronożną kaczkę. Przywałęsała sie

kupionem przez nie-

wo

Zrozumiawszy odrazu. że kacz=

ka a ma większą wartość, aniże-
Ii wyglądała zarządził licytację.

która przyniosła $60.00 Kaczkę

kupił właściciel restauracji. któ-

ry ją dał wypchać i wystawi w

oknie. Restauracja będzie odtyd

pod znakiem czworonożnej

ki,

 

 

Nieszczęśliwa Peggy Udell, cze-
ka na trzeciego męża, gdyż drugi
uciekł w dzień po ślubie a pierw-

szy umarl miesiąc po ślubie

Pod znakiem pocieszenia

Zbrodnia rzadko sama kroczy.

Zwykle w parze chodzi. Świadczą

o tem kroniki kryminalne, a nie

trudno w to uwierzyć

Ot przykład.

Bill. Brennan, niegdyś pięśmarz
zawodowy, porzucił arenę i z ma-
lym kapitałem założył mały, ale
popłatny biznes. Wiadomo, że dzi
siaj najwięcej nęci „bootlegier-
a", jako że daje dobre zyski.
Otworzył więc kabarecik: przy

171 ulicy i przez sprzedawanie
wódki, wystawianie komedyjek 1
t. d. „prowadził" biznes, s

Dzisiaj kabaret zamknięty.
Bill Brennan leży spokojnie, bo

bez zycia, na katafalku, rodzina
jego. pogrążona w smutku, opła-
kuje jego śmierć, w więzieniu na
rozprawę czekają dwaj bandyci,
rzekomo przemytnicy wódki, któ
rzy wdarli się do kabaretu Bren-
nana i po krótkiej walce zastrze
lili właściejela i śmiertelnie rani-
li jednego gościa, pouemwpadli
wręce. policji,

1 tak. dalej...
Zwykły, normalny bieg. nienor

malnej żądzy wzbogacenia sie

kosztera prawa,

 

 

Z WIECZORKU
 

Zabawa trządzona przez Sek-
cję Wykonawczą Komitetu Koś»

ciuszkowskiego w ubiegłą sobotę

w Domu Narodowego, odbyła się

przy niewielkiej stosunkowo licz

bie gości.

Znakomite i świeżutkie po
ziomki ze śmietaną, były fanty

do rozegrania i wiele innych rze-

czy dla podniebienia, serca i...

kieszeni, ale publiczność dopisała

słabo.
Pomimo to bawiono się dosko-

nale do późna wnoc, przy dźwię-

kach dobrej orkiestry,

Członkowie Sekcji W., państwo

 

Przy oknie

Była godzina dwunasta.

Na 47 ulicy roiło się od ludzi,

Spieszących na obiad

Jeden z przechodniów, obdarzp
ny dobrym nosemi wzrokiem =

spojrzał ku oknu drugiego pig
tra, z którego wydobywały się

kłęby dymu, wskazał palcem w

tym kierunku i odszedł, zauwa› |

żywszy, że to numer 137,

W New Yorku nie trzeba wię-

cej. Wskaż palcem, a wnet zbie

rze się gromada ludzi. Jeden u-
dał się do mu, by zaalarmować

mieszkańców, Drzwi były zam»

knięte.

Tłum na ulicy rósł

Jeden z mądrzejszychdat a-

larm do straży ogniowej

Wnet z hukiem, gwizdemi łos-

kotem zajechały sikawki straży.

Za niemi oddział polciji

Z przeciwległych domów wyj-

rzały prnruznnc i zaciekawione

Strażacy wdarii się do domu.

Siekierą wywaliki drzwi mieszka

nia.

Wdarli się do mieszkania peł.

nego dymu, szukając ognia
Przy otwartem oknie jednego

pokoju siedziała starsza kobietka

i... drzemała, chrapiąc sympa-

tycznie. Strażacy potrzysnęli nig.
Kobieta przetarła oczyi westchnę

ła. „O Boże, mop: pieczeń!" -

wołała.

To właśnie było przyczyną dy-
mu, hałasu i kłnputńvs Do mieśz
kania wpadł jej mąż. Obrzucił ju
trującem spojrzeniemi prnprb
sił. strażaków.
Na tem koniec.

 

 
Baj baj, Najsławniejsza pilotka)
wraca do Francji, nazywa się

Ruth Law

WTedakcji

- Jakiś pan - zameldowała
telefonistka,

Wyszedłem,
- C1) to pan Włóczęga - py

  
- Mh. .,
-- Przynięsłem kilka dolarów

dla dzlecl[milu-mę - powiada

lelndnm jdo pisania.
- Godność Pańska? '
- Polscy robotnicy z fabrykl

Meritt Silk Hosiery w Brooklynie

- Dwadzieścia dwa dolary.

Obok mnie siedział robociarz

i liczył pieniądze. ,

Pamigtaliso malutkich nędza-

rzach w sobotę przy odbieraniu

pejdy. Każdy rzucił dolara, a ze-

brało się dwadzieścia dwa, Wszy

scy byli uśmiechnięci, szczęśliwi,

zadowoleni, dobrzy ludzie.

A Tyt * -

Pamiętajcie o Inwalidach |

['M |

 

|__ UWAGA!! Dyplamowany ar- Kradynowle, Janewlezown, Ries-
wf tsa fan‘s???" Yak ›ennukfudmm wtej szkole lek= sowa, Twardowski i inni, spet

Firit (Recon: ae i kreślania i rysunków dla rze- niałi szczerze" obowiązek gospo-
wdwbudonhnych „dę/›› darzy, zabawy, -

' A a « ,
i „W? Ui mg dl %,  

wo, łapownictwo, oszustwo itd..
wyślizgngł się z rąk sprawiedli-

i znikł. Policja poszuktwa-
la go przez dłuższy czas i przy>
lapała ptaszka wczoraj: dzięki
wskazówkom, danym przez za-
wiedzioną pannę Aresztowano
go w Bronx i zażądano kaucję 35
tysięcy: dolarów.

 

Samobójstwo

Wskutek długiej i beznadziej-
nej choroby, samobójstwo pope -
mił wczoraj Max Phillips. który
skoczył z okna domu pn. 260 Wa
shington Ave.

 

Najlepszym uczniem w West Point
był W. H, Hastings

POLSKIE KSIĄŻKI W CZY-
TELNIACH AMERY
KANSKICH

która: lubiNależycie do rasy,
czytać, myśleć i rozwijać się. Li-
teratura polska należy do najbo-
gatszych w świecie. Możność czy»
tania po polsku i znajomość wię-
cej aniżeli jednego języka pod-
nosi waszą kulturę, jako obywa»
teli amerykańskich.
Wiele czytelni w Massachusetts

posiada polskie książki, które mo
zna wypożyczać i zabierać do do-
mu bez opłaty. Może pregoclbyś-
cie zapoznać się z Historją Ame-
ryki? Zażądajcie Historji Peco-
riniego, w tłumaczeniu Heleny A-
damowskiej. Jesteście narodem
kochającym wolność. Przeczytaj»
cie sobie Pamiętnik Roosevelta,
Prezydenta Stanów |Zjednoczo-
nych, W starym kraju wczyty»
waliście się w powieści Sienkie-
wicza, Żeromskiego, Glińskiego.
Książki ich możecie też znaleźć
w czytelniach nowego świata.

Ucząc się angielskiego, ważną
jest rzeczą, by mieć dobry pod-
ręcznik, Wypożyczcie samouczek
Goldenbergera, pt. „Nauka angiel
skiego dla nowych obywateli", i
O'Toole'a: „raktyczne lekcje an-
gielskiego dla nowych Ameryka:
nów." Książki te zadowolnią was
w zupełności.

Czytelnia w waszem mieście
jest dla was. Zapozpajcie się z
nią, zwracając się do niej po ksią
źki. Jeżeli jakakolwiek mniejsza
czytelnia w tym stanie nie może
zakupić polskich książek, Stano-
wy Wydział Czytelni Publicznych
stoi z pomocą, zasilając takie czy-
telnie t. z. bibljoteka objazdowa.
Jak się zaregistrować?
Idźcie do czytelni. Napiszcie na

kartce, którą otrzymacie od: bi-
bljotekarza, nazwisko, adres i
miejsce pracy, Jeżeli nie rozumie
cie po angielsku, weźcie ze sobą
tłumacza.

Jak wypożyczać książki?
Bibliotekarz poinformuje was,

gdzie znajdują się polskie książ-
ki i wytłumaczy wam, jak je mo-
ina wypożyczyć do domu. „Jeżeli

 

 

 

 

519ml. wyślijcie pał

w
 

posiędzenie Lig) Kobiet. wj

Nie możecie utrzymać

Johnson's Baby pudrem.

-go! miejsca obolat
--zapobiega swędzentu

 

matki | używany przez wię

 

 

   

Powinniście Uczynić

to dla Waszego

dzie i wygodzie bez proszkowania jego skóry

Używajcie Johnson's po każdej kąpieli dziecka.

Puder ten jest dobry dla dziecka i przekonacie
się, że Johnson's jest ogólnie pożyteczny,

Wasz lskarz albo aptekarz powie Wam, że Johnson'e jest| najlepszym w świecie pudrem. Jest dostępny dla każdej

Jakikolwiek Inny puder. Zapamiętajcie nazwę „Johnsona
| szukajcie Czerwonego Krzyża.

| Baby Powder

 

 

Dziecka

Wasze dziecko w. chlo-

-suszy wilgoś
-jest dobry na wysypki

1 gorączkę

 

cej matek w tym kraju, niż

 

 

Zaproszenie

Szanowni Rodacy! |

Polski Klub Demokratyczny, |

którego celem jest podtrzyma:

nie praw obywateli i gndr wci
Imienia Polskiego na wolnej zie- ,
mi Washingtona, postanowił po-

raz pierwszy w hitorji wychodz-

ctwa Polskiego, urządzić

Wielki Bankiet

w Bankiet ten, który sig odbe-
dzie w Sobotę dnia 28-go czewca
1924 r. o gwémcmv Tej wieczo-
rem w Commodore Hotelu przy
42 ulicy w New Yorku. będzie
uznaniem dla Komitetu „New
York National Convention Com-
mittee" pracującego z caiem po-
święceniem nad tem, aby ta Kon
wencja Partji Demokratycznej
odbyła się w Wielkim New Yor.
ku.

 

 

   

Celem urządzenia tego bankie
tu będzie zapoznanie się wybit-
nych Amerykanów z tutejszą
Polonią.
Przewodniczącym _Bankietu

b?dzie honorowy Członek James

W. Gerard, który był Ambasa-

dorem do Niemiec Na Bankiecie

przemawiać będzie obecny (u-

bernator stanu New-Yorskiego,
Alfred E. Smith prawdopodob-

nie przyszły Prezydent Stanów
Zjednoczonych.

więc -Szanowni Rodan”
Dbając o sławę Imienia Polskie»
go, pomnmśmy chwilę tak waż.
ną dla Polonji podczas tej Kon-

wencji Partji Demokratycznej
wykorzystać i przybyć jak naj-
liczniej na ten Bankiet, lub wy-

słać swych przedstawicieli, któ-

rych nazwiska będą opubliko-

wane.
Mamy niepłonną nadzieję. że

Szanowni Rodacy zaszczycą nas

«wą obecnością na tym Bankie- w

|

 

Bilely na ten Bankiet są do
nabycia:
we własnym domu Klubu Demo-
kratycznego, 56 St. Marks Place,
New York.
w Restauracji Domu Narodówe-
go, 19-23 St. Marks Place,
u Ob. Bialskiego, 126 E. T-ma ul.
w biurze Kart Okrętowych Ob.
W. Twardowskiego, 162 E. 23
ulica; w biurze Kart Okręto- |
v~ych Ob. E. Witkowakiego, 130 |
E. T-ma ulica i w pracowni Ob.
Jana Pola 125 E. T-ma ulica.

 

 

Dnia 22-go czerwca

odbędzie się w Ulmer Parku
wielki Doroczny Piknik Złączo-
nych Grup Związku Narod. Pol.
skiego w New Yorku.
Będzie to jeden z największych

pikników polskich. Już dzisiaj o
tem mówią i czynione są przygo-
towania. Pamiętajcie więc.

Nigdzie przedtem a może i póź-
niej nie było i nie będzie tyle
niespodzianek tak miłej swojs-
kiej zabawy jak na tym pikniku.

BRONX, N. Y.

Tow $piewu „Chopin" urządza
Wielki Piknik w pięknym parku

A. Eskotter, 52-62 First Ave
i First St. College Point, N. V , w
niedzielę dnia 13go lipca, br
Wspaniała orkiestra Początek

o godz. lej po południu Dojazd
z New Yorku i Bronx: wziąc z
3 Axe. 1 149 ul. tramwaj Clason
Point do miejscowości tej samej
nazwy skąd ferrą do parku Do-
jazd z Brooklyna każdy tram
waj do Flushing re zmianą na
tramwaj College Pont, który do
parku dowozi,

Komitet daje dostateczną gwa-
rancje. ze każdy się ubawi dosko
nale w gronie znajomych i przy»
jaciół Jest tam wspaniała duża
sale, woda, łódeczki, altanki, do-
borowa orkiestra do tanca je-
dnem słowem doskonała zabawa
w dobrem gronie Przyjadą rów-
nież Spiewacy z innych chórów.
Przyjudą miejscowi goście i sym
patycy „Chopina" z Bronx, przy-
jadą Chopiniści z Yonkers. N Y..
sokoli i sokolice z Bronx, człon-
kowie i członkinie Towarzystwa
Bukiet Młodzieży w Bronx id

Chopiniści przygotowują się, a-
| by godnie ubawić swoich gości
lógo czerwca w niedzielę spotka.
my na pikniku „Chopina" znajo›
mych. wiele.

 

Niepodległościowcy  republi-

kańscy znowu czynni
 

13 czerwca. - Niepodie-
niemieccy przygotowują

BERLIN,
globelowey

] się do nowej akcji dla uzyskania wła-
dzy nad prowincjami nadreńskieri.

712e BANK for
w* SAVINGS
ZAL/OZON! 1819.

280 Fourth Avenue
Pot-Zach, Rog Hi-a) Ulicy

KWARTALNA DYWIDENDA
w wysokości

Cztery Procent \
od sta rocznie zostala ogłoszone
deporytorom xa kwrtał kod.
czący się 30-g0 czerwca, 194,płatna 15-g0 lipca, 1994 |później.

 

Sumy złożone 10-go lipca
lub przedtem będą się pro-

  

centowały od 1-go lipca,
1924.mate,mess yha prosx Roosevelt dos
105 Lat

Stalego pomększa

gia się
 

R z podziękowaniem.
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smwwnle do nowego prawa, każdy

agenta lub do Głównego Biura:
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SPECJALNA OGÓLNA ŚRÓDLETNIA

Wycieczka do POLSKI |
, Na pięknym 1 wspaniałym okręcie

,P O L O N I A"

[] Okręt teo cieszy się wielką populrnością o czem świadczą setki listó

„t ZAMAWIAJCIE KAJUTY ZAWCZASU NA TĘ
rą już wielu się
jedyfcze osoby - kto
prze miejsce zapewni.

» a aki
IS UWAGA: - Wielu Polsków obawiało slg Jocha¢ do Polak! £ wisytg-z R
powodu prawa ograniczającego kwotą.

TERAZ JEST SPOSOBNOŚCI
mote jechać do kraju na brudu 4

i roku lub dłużej. Pozwolenie powrotu wydaje Rząd Amerykańsi
Po daiese Informacje lub szyfkarty proszę się zgłosić do “non ]

BALTIC AMERICALINE
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(Ciąg: dalszy)

Objął Dankę i całował jej twarz zimną jak
lod

-- Weite|pienigdze! Trzymaj dobrze.
Wpychał portmonetkę w ręce dziewczyny.
Wypuściła ją. Upadła na trawę.
- No, cóż znowu? Proszę cię, nie rób mi

ładnych scen - niecierpliwił się Rudnicki. -
A jeżeli okaże się, że są potrzebne, to gdzie mnie
będziesz szukać? Chyba nie w domu moim. Na
miłość Boga, pie zrób tego, Danko. No, bywaj
zdrowa!

Wszedł do chaty, położył pieniądze na stół
- Rób z niemi, co chcesz. Przecie są twoje

- mówił pragnąc już być stąd jak najdalej. -
Mogą ci być bardzo potrzebne. Przyjdzie jaka
choroba to na szpital skąd weźmiesz? - Dan-
ka milczała i nasłuchiwała Jak ptak zbliżającej
się strasznej burzy,

Miasto! Szpital!
Ucalowal kilka razy zimne jak lód ustadziewczyny,
-- Cóz. nie cheesz dać mi buziaka"- py-

tal.
Widząc, że nie odpowiada, włożył kapeluszi poszukał laski,
- Zebyś wiedziała, jak mnie samemu ciężko

7 się z tobą rozstawać. Żebym nie był żonaty, że-
by nie dzieci, byłoby zupełnie inaczej... Ale tak,cóż ja winien? Nie odemnie zależy. No, jeszcze
daj buziaka... Bądź zdrowa, Danko, kochana!

Odszedł. i
Ranek szarzał Wszystko wypłynęło z głębi

snu, Mnożyły się dźwięki, roznosił je wiatr zzię-
bly od świeżej nocy, Mgła rozdzieliła się i po-
szła w gore.

Danka wciąż siedziała przed chatą i patrzała
w gęstwinę, w której znikł Rudnicki

 

ROZDZIAŁ XXVI
SPOKOJNY letni wieczór rozpostar! skrzy»

dla nad światem. Las siał ciepło, zabrane z pro-
mieni odchodzącego dnia. Od godzinybłąkał się
bez „Felu z fuzję w ręku Tleński,

"Mała doza zażytógo haszyszu oszołomiła go
na chwilę. Unikał spotkania z ludźmi, a nie chciał
wracać do domu.

Zdało mu się, że idzie w głąb lasu, a zbliżał
się do jego skraju. s

' Dochodziły go radosne, wesołe okrzyki. Był
pewien, że to początek halucynacji. Zrobił je-
szczę parę kroków, roztąpiły się przed nim drze-
wa i przez niewielki tunel z krzakówujrzał na

polance bawiące się towarzystwo z willi Trockich.
W pierwszej chwili chciał cofnąć się, ale oga-

elo go lenistwo.

Usładł na pniu i patrzył.

Wesołe towarzystwo bawiło się ślicznie.
Najpierw w jakąś nieznaną Tleńskiemu grę

później w kotka i myszkę.
Miauczał kotek, piszczały rozpaczliwie zła-

pane myszki, Wesoło było.
Eleganckie, słynne na całą Europę małego

rozmiaru nóżki pań zaledwie dotykały ziemi.
Sliegny śmiech złatywał z różowych ust.

Niebo było ogromne od gwiezdnych iskier,
a polanka aż ciepła od promieni księżycowych.

Tleński oparl się o drzewo i zapadł wjakąś
bezwładność myśli. Przed jego oczami migały sre-
brne zygzaki, gonity się fantastyczne cienie.

Na polance zapanowała nagła cisza.
(Na areną wyszła czarna kotka.
Lublono ogromnie, kiedy Tina bywała kotką
W tem małem kółku towarzyskiem życie

miało granice nudne i ciasne. Fantazja, ujęta w
ramy, pławiła się w malutkich bagienkach naj-
tańszych możliwości. Pożądano każdej chwil,
mającej bodaj pozór głębszego wzruszenia,

Tina, jako kotka, była nie porównana.
(Miała zwyczaj chodzić wciąż w kólko kro-

kieą nłespokojnem, nieustannym jak chodzą

dzikie zwierzęta zamknięte w klatkach. Jej

błyszcząco czarne włosy, zlewające się na karku

z błyszczącą suknią i tworzącą niby całość „jej o

czy różnobarwne o niezmiernie silnym blasku o-

ezy, wychodzące na łowy, wypatrujące zdobycz

dawały pozór rzeczywistości, wywoływały dre-

szczyki niezwykłych wzruszeń.

Wybierano dla niej myszkę bojaźliwą | ner-

wową, która ścigana, krzyczała przeraźliwie, na-

prawdę przestraszona.

Miało to smak okrucieństwa i podniecało

Tinę, zarówno jak i resztę towarzystwa.

| Wszyscy trzymali się mocno za ręce. Pano-

wah‘o głębokie, tchorzliwe milezenie. Moda dzle-
weczką cała w bieli stała za kołem, troskliwie
ochrantana.

Tina leżała na trawie! Niekiedy przewracała
się, mrużąc oczy, Ieniwą abnegaciy wabige my-
szkę, która coraz śmielej zbliżała się na krótką
odległość. W chwili jednak, kiedy kotka zamie-

wykonać skok, myszka już była za kolem,
wyhjąc okrzyki przestrachu.

i Napaści stawały się coraz częstrze. Tina cho-
dziła teraz w kólko szybko jak drapieżnik ziry-
t Jany, gotowy na wszystko.

; Kolo niespokojne, z bljącem sercem
›ził i się, zacianęło.
| | Dzieweczka w bieli drśała i plszczała, gonio-
(na krok'w krok. Tina byla weigh to za nig, to

przed nig. -
J Dwa razy prześlizgnęła się poza koło jak wąż

1 dta razy znów w nie weszła.
| Na włosach miała malutką przepaskę złożo»

"ng z elektrycznych lampek. Często naciskała apa-
rnqik. oświetlając swoje różnobarwne oczy, z któ-

  
zwę-

  

 

rych zdawały się emonować krwiożercze prag-
nienia. -*

Ofiara miała być lada chwila sehwytana
=- Ho! ho! -- pomyślał zainteresowany Tleń-

ski - To już nie domowa kotka, to zwierz sil.
niejszy, drapieźniejszy.

Przesładł się na Wlizszy pień i zaczą! śle
dzić grę z zajęciem,

Wtej chwili uczuł, że myśl jego puszcza cu-
gle rzeczywistości.

Zrobił myślowy wysiłek, żeby zapanować
nad wyobraźnią, ale tylko smutny i bezsilny u-
śmiech wykwitł mu na twarzy,

Wpatrzył się w miraż,

Las mimoży... Minorowe dźwięki akcji, z któ-
rych każda igła poruszana lekkiem drżeniem in-
sekta wydaje dźwięk, jak zaczarowany flet... Krza
ki, drzewa, powiązane sznurami ljan

Gromowo oddycha zjednoczonemi płucami
przyroda -- symfonja wiecznie powracającego
życia

Idzie bajka marzenia

Mgnienie trwa jak wieczność, jakby wiecz-
nością wyolbrzymiona siła wyobraźni na nieobli-
czalnej przestrzeni rozpościera myśl, wywołuje
muzykę tysiącwiekowych draew, zapala noce słoń
ca, budzi leśnych mieszkańców na żer | miłość. |

Tleński ocknął się

Na polance szept stłumiony, bojaźliwy. Elek-
tryczność oczekiwania doprowadziła nerwy osób
bronięcyrh'muzkę do największego natężenia

Zacjskały się kurczowo spojope ręce

Biała dziewczynka drzała. Usta mocno zwar-

ła, zeby nie krzyknąć

Tina naprzód pochylona wygięła się do sko-

ku

Oczami rozświetlonem! blaskiem

elektrycznych szukała kryjącej się ofiary.

Halucynajcje znów zawładnęły Tleńskim. W

mózgu jego wirowało wszystko w coraz szybszem

tempie, w coraz szerszem kole i to wszystko zlało

się w jedno określenie, w jeden wielki wir. który

bystrością swych zmian znferuchomił ruch i za-

klął go w jeden obraz.

Noc zwrotnikowa.

cyzm pustyni...

Las mimory... Cykady, olbrzymie owady

Kameleony o barwie zapołyczanej od kamieni,

żałosny krzyk szakala.

Gwiazdy świecą górne, niedostępne, tajemnt-

cze ... Uchodzą mgłyz zachodu na wschód,

Sieje blaski krzyż Południowy.

Wciemności świecą oczy pantery.

Cral się... Wydłuża... Skrzą się źrenice. Zre-

nic mnóstwo... wpatrzone w mrok mimozy, gdzie

kryje się słodka i lękliwa antylopa. ..

Drapieżnica zakrzywione ostro pazury whija

wściekle w ziemię.

Ofiara drży jak drzewo burzą miotanie...

Nagle Tina wykonała sprężysty, mocny i nie-

oczekiwany ruch, Przeraśliwym głosem krzykne-

Ja złapana myszka,

Jednocześnie z za drzew padł strzał, a po

nim nieopisany hałas | straszne krzykl.

Tleński w oka mgnieniu oprzytomniał, Z je.

go fuzji dymilo sig. 4

Jakaś biała postać przypadła do niego. Chwy-
tała go za ręce, dotykała głowy

-- Żyjesz!.. Żyjesz! - szepatła nieprzytol-
na Celina z szeroko otwartemi oczami,

Obejmowała go, przyciskała do swych pier-

sl, bezsilna w szponach wszechwładnego uczycia

trwogl 1 miłości.

- Co się stało? - wyjąką! Tleński, blady

jak papier. - Strzeliłem pod wpływem. Możem

kogo zranił?

-- Nie wiem. Może kto zabity, ale ty żyjesz!

Tieński wybiegł na polanę. Pośrodku leżała

nieruchomie Tina. «

Przepaska z elektrycznemi lampkami na wło

sach, prawie nad brwiami, oświetlała jej twarz

martwą.

Oko niebieskawe było szkliste i matowe, zie-

lone zdawało się patrzeć badawczo,

Ktoś krzyknął „nie żyje"! Jakieś głosy pod-

niosły się chórem, w jękliwym, rosdzierającym

płaczu. Migały cienie z rospaczliwie rałąmanemi

rękami.

Nawotywano o pomoc,

Tleński czuł, że go siły opuszczają, że go

ktoś wspiera, słodki głos szepce niesrosuminie

słowa. Snieżne ramiona migają...

Z czyichś oczu ocienlonych bardzo fasną, nie-

mal białą rzęsą płyną łzy. '

Stracił przytomność.

ROZDZIAŁ XXVII

Po tragicznej śmierei Tiny willa Trockich

opustoszała. Grykolscy zabrall Karle 1 Michng i

wyjechall do miasta, Trocki zniki, a Tleńskiego

odwieziono zagranicę do domu zdrowia.

Ruta postanowiła nie wracać wcale do mła-

sta, Nerwy jej były w opłakanym stanie. Z u.

tęsknieniem myślała o powrocie Witolda. *

- Byle mnie stąd zabrał prędzej - mówiła

sobie - to wszystko się rozwieje jak straszny

sen, Tam przyjdę wnet do zdrowia.

Pewnego dnia przyjechała Grykolska z Je-
rzym.

lampek

Senna kraina... Misły-

Zaczęli gwaltownie namawisć Rutę, żeby

wracała do domu, -

Oparia się temu stanowczo.

- Na miłość Boską, przecież Jeosyć się mu-

sięz. + *

-- Leczę się, załygam rozmaite lekarstwa,

smarują mnie czemś obrzydliwem, Cóż więcej?

i (Ciąg dalszy nastąpi) *
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Sanki wbdne, pędzące z szybkością czterdziestu mil na godzinę
zninteresowały fachowców po próbie wzatoce Coronado, Cal.

WIEŚCI Z ROSJI

---

 

(Ciąg ze str. 1-)).

ten sposób, ze „duraka-walint' razrieszajetsta"" -- udawać warjata
dozwolono -- obecnie już nieistnieje Syberję powtórnie wcielono

do organizmu rosyjskiego, który "obecnie nos! nazwę S. 8. 8. R.

i centralizuje się w Moskwig. Zachodnia część Syberji fest admin-

strowana przez jednostkę @dministracyjną w Nowonikołajewsku

(na rzece Ob), wschodnia zaś przez Chabarowsk (na Amurze)

IV. CZY SĄ POWSTANIA WEWNĘTRZNE? |

- Powstań żadnych już niema. Wszyscy mają dosyć krwi

barbarzyństwa. białych wojsk Denikina, Kołczaka,

Judenicza -siedzą w armji | jedzą chleb sowiecki zupełnie karnia

l pokornie. Jedynie na pograniczu Mandźurji od czasu do czasu

pojawiają się zbrojne bandy, które jednak ani większej sty ani

znaczenia politycznego nie mają

Chłopi, którzy przedtem buntowali się co miesiąc i tworzyli

np. na Syberji zbrojne oddziały -- obecnie nie wszczynają żadnej

akcji przeciw sowietom

V. DZIAŁALNOŚC ROŚ: ANGENCJI TELEGRAFICZNEJ

T. W. „ROSTA"

Agencja „Rosta" znana jest z fabrykowania władomości czer-

panych z „powietrza" lub „po prikazu". Niedawno np poda wała

 

w Tokio. Obecnie zań tasara agencja podaje wiadomość o przy-

jęciu tego Siemionowa przez japońskiego mikada. _Oczywiście,

omyłki się zdarzają, - i kFóz zresztą nie był uśmiercany przez
agencję |

 

VI, LEGENDY 0 MIKOŁAJU II

Większość Rosji wie o tem, że car Mikołaj został zamordowany
w Ekaterynburgu i że go nikt już wskrzesić fizycznie nie zdoła
Ale wśród pewnej części chłopówt. zw." „starowierów" - krąży
legenda o tem, że Mikołaj żyje, że się uratował i ucteki „zagranieę",
skąd ma znowu wkroczyć doRosji i zasiąść na tronie ammodzier-
żawnym. Spotkalem np. chłopa, który mnie prosil, abym spraw-

| dził, czy to nie bajka, że: -|
-- Car Mikołaj jest w Warszawie I tam tworzy nowe wojsko,

które ma ruszyć na Moskwę?
|

VII ZAROB*I. CENY, PIENIĄDZE

Place robotników podzielono na 16 kategorji. Najniższa wy»

| nost cof6d 5-10 rubli miekięcznie. Wyższy urzędnik w Moskwie

zarabia 100 rb. miesięcznie, Wiem np., że zarządzający szpitalem

otrzymuje w Moskwie 30 rb, miesięcznie i utrzymanie. Funt chleba

wynosi 10 kopiejek, Funt (mięsa w Syberji kosztował ostatnio

| (kwiecfeń 1924) - 25 kopfejek, W Moskwie zapewne drożej. Za

| oblad preyzwolty w restauracyjnym zapłaciłem 1 rb. 70

kop. (1 th. =: 100 ). Funt masła kosztuje 60 kop. (od-

| powlada 35 centom ). Szalenie drogie są: ubranie

i obuwie, Za kostjum żądają 260 rb.. Za trzewiki męskie

50- 60 rb. (dawniej 6-12 rb.).

Bilon srebrnyjest już obiegu: 10 kopiejkówki, piętnasto-ko-

piejkówki, i półribie srebrne. Ze względu

na to, że produkty rolne są tanie -- chłop niewiele kupuje.

Bezrobocie daje się we we wszystkich dziedzinach przemy-

słu z wyjątkiem dwóch odłamów: wojennego i alkoholowego.

(Ciąg dalszy wjutrzejszym numerze).

 

 

 

  

   
  

    

    
   

  

   

  

 

 

Nathan twierdzi, 1ż będzie naOsiemiastoletnia Lorrain

że znany biały ataman Sientionowzginęł podczas trzęsienia ziemi :-.
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PASSAIC | |

ZAWIADOMIENIE i

  

i
Niniejszem podaję się do wia- |

domości szam, Polony: w Passaic |

a zwiąszcza tym wszystkim, co |

posiadają bilety rozgrywkowe |

na fortepjan, że rozgrywki nie

było wdniu 30 mają br. z powo-

du rozprzedania małej ilości bi-

letów. O dniu, w którym się od-

będzie rozgrywka, zawiadomi»
z posiadaczy biletów

zez prasę, jak to czynimy obe-

enie. Prosimy o cierpliwość

Za dyrektorjat D. L. P

Henryk Zając, sekr

NEWARK

Z kroniki żałobnej

Jutro odbędzie się pogrzeb zna

nej Polonyi w Newarku obywa-

telki Heleny Wenta, która zmar=

ła w własnemmieszkaniu pn. 152
South 21 ul

Pani Wenta liczyła 15 lat. Po-

lacy zamieszkali w Newarku i o-

kolicyz wielkim smutkiem prey-

| jęli wiadomość o jej śmierci

| -Pogrzebem zajmie się ob. Wol.

| linin z New Yorku

oesie |

| Piknik „Życia" |

|- KLUB ŻYCIA, towarzystwo ka. !
walerskie w Newarku urządza !

| wspaniałą wycieczkę w niedzielę

dnia 22go czerwca do Washington !

Grove Parku w Carlstadt, N. J.
Z Newarku uczestnicy wyjadą tro

| kami od godziny 12 do 2 Zbiór.

| ka przed Domem Polskim, 48
Beacon S

| Kawalerskie życie w Klubie Ży
i oin Jest Jub dzisiaj przedmiotem

zazdrości u wielu którzy nie wie.

dzą, że zą 35 centów mogą w tem
zyciu wesołem na łonie natury,

| przy doborowej muzyce brać u»
| dział w niedzielę, 22 czerwca

BAYONNE !

Polsko-Amerykański Obywa- |

telski Klub

  

 

 

 

1 Dom własny. 29 West 22-ga ulica

| Mamy zaszczyt podać do wia-
domości Szanownym Rodakom w

| Bayonne i okolicy, że w nirdzie»
I¢ 13go lipca o godzinie 8:30 rano
urządzamy niebywałą dotąd w hi

| storji bayońskiej. wspaniałą o-
krętową wycieczkę do cudnego
uzdrowiska zwanego Bear Moun-
tain.
Miejscowość ta, piękna, pełna

uroku i czaru przyrody, obfitu-
(je w powietrze działające prze-
dziwnie dodatnio na zdrowie,

, Słalek najnowszej konstrukcji
| ,Steamer -Warwick" -urzgdzony
jest z wszelkim komfortem; po-
mieści 2,000 osób; na pokładzie
jest obszerna i gładka jak lustro
platforma do tańce, gdzie przy
doborowej orkiestrze prof. Woj-
tanowskiego, amatorzy i miłośni-
cy tego sportu będą się mogli po-
pisywać, Dla tych gości, którzy
tańczyć nie zecheq, będzie mnó-
stwo różnych godziwych gier i
niespodzianek, Nadto bufet be-
dzie zaoputrzony w chłodzące na
poje i lody. Kuchnia będzie ob-
ficle zaopatrzona, tak że na brak
jedzenia nikt się użalać nie bę-
dzie.

Świeże powietrze Jest nicjako
krynicą zdrowia.

_

Korzystajcie
więc, szan, rodacy, z tego dobro-
dziejstwa,
Klub =Polsko-Amerykańskich

Obywateli cieszy się ogólną sym.
palją i dobrą opinją wśród Po-
lonji, a nadewszystko poparciem
moralnem i materjalnem i wierzy  

niezłomnie, że tak, jak poprzed-
nie lata, tak i w tym roku cała
Polonia udział weźmie w wycię-,
czee ukrętowej. -
Za komitet prasowy: F]

Szczepan A. Wichrowski, F
wice-prezes *

UWAGA: Statek oczekiwać bg-
dzie gości u stóp pierwszej ulicy
w Bayonne, przy Bergen Point
Ferry. i punktualnie opuści przy
stań o godzinie 9tej rano Goście
z Jersey City, Newarku i New
Yorku |powinni brać tramwaj
Greenville, lub tez omnibus od
Summit Avenue, Jersey City az
dor Bergen Point Ferry w Bayon-

am

  
Najpiękniejsza indjanka w Wa.
shingtonie jest Mazjn Lohre, 3-

brana krolowa Indjan

Chociaż młod ale dzielnie
biorący się do pracy Polski Klub
Atletyczny św. Walentego za-
mierza urządzić w dniu 2080.
lipca br. pierwsze roczne zawo-
dy atletyczne wpołączeniu z za-
bawą. Wielki projekt w dniutym
będzie wprowadzony w życie. Po
raz pierwszy w historji tutej-
szych Polaków. odbędą się sa-
wody atletyczne członków pol-
skich towarzystw i całych Klu-
bówPolskich ze wszystkich oko-
licznych miasta w New Jersey.

Komitet tej uroczystości wy-
sai wtych dniach zaproszenia

 

; do wszystkich towarzystw i klu-
bów polskich w Bloomtield, Ne-
warku, Passaic, Elizabeth, Jer-
sey City i Innych okolicznych
miast i miasteczek, ,
W niedalekiej przyszłości zo-

stanie ogłoszony program 1
wszelkie szczegóły tyczące się
tych zawodów. „ %

Dla" uczestników Zawodów
przygotowane zostały " niespo-
dzianki i nagrody.
My mamy wielu zdolnych

sportowców, dajmy im. sposob-
ność popisu i zawodów.

KOMITET.

GWALTOWNA BURZA W PO-
ŁUDNIOWEJ DAKOCIE

MITCHELL, S. D., 16 czerwca.
- Dziesięć osób zostało zabitych
a kilkadziesiąt ciężko rannych
skutkiem zgwattownego huraga-
nu jaki przeszedł ponad stanem
Południowej Dakoty. W jednym
wypadku 8 osób należących do
jednej rodziny zostało zabitych
na miejscu gdy burza zniszczyła
zupełnie dom zamieszkany przez
wspomnianą rodzinę. Setki do-
mów mieszkalnych na przestrze-
ni objętej burzą zostało zniszczo»
nych jak również wiele trzody
i bydła zostało zabitego skutkiem
zawalenia obór i chlewów.' z
 

Tuiston, Wareriy GH

Dr. Józef Michalski |
ayty MajereLekorz Wsjek [7

14 Belmont Avenue
NEWARK, w. a,
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Zapytaj się,

i Dlaczego nie wysłałem dolara na dzieci na
4 farmę?

| Brak pieniędzy?
i Brak zrozymienia?

| Brak serca?

Daj jedną chwileczkę i

TERAZ...

 driess még! ze spokojnem

 morderep Loeba,gdy opuści więzienie, Tak mówi dzisiaj
hopin w dpi,Saling -

inf“ | «* * byle asic 

dzieć, że już dałeś!

   

odpowietlz Czytelniczko i Ty Czytelnika

DLACZEGO .

dotychczas nie postateé swego datku na wystanie

DZIĘCI NA FARMĘ

A może tylko brak czasu? Jednej chwilki?

nie biednych dzieci na farmę.

a gdykolwiek czytać będziesz nasze Multilin-
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-POLSKA POD KONTROLĄ-

w pismachkrajowych wczoraj otrzy:
manych, znaleźliśmy krótką, ale nadzwy-
czaj wymowną wiadomość tej treści:

„Przybył do Warszawy delegat
Ligi Narodów p. Philmoor celem ba-
dania sprawy kolonistów niemieckich
w Polsce. P. Philmoor został przyjęty
przez premiera Grabskiego".
Wiadomość, którą wyżej przytoczy

liśmy, przypomina nam rok 1919, kiedy
to każde niemal mocarstwo, oficjalnie lub
nieoficjalnie, uważało za stosowne słać ko-
misje śledcze, przeprowadzające badania
w/sprawie rzekomych „pogromów"i „bar-
barzyńskiego uciskania mniejszości naro-

„ dowych".
Sunęli do Polski żydzi angielscy, ame›

rykańscy i włoscy. Oświadczenia składali
najrozmaitsze, zależnie od widzimisię wła
snego i dobrego lub złego humoru. Nie-
słychanie przykre były to chwile. Każdy
Polak odbierał wrażenie, że ojczyźnie je-
go i powstałemu zaledwie państwu, wy.
mierzane są policzki - w twarz narodu
rzucane są krwawe obelgi.

!- Ale działo się to jak wiemy w czasie,
gdy Polska była słabiutkim tworem, bez
gr nic, bez armji, atakowana ze wazyst

prawie stron, nie mająca pieniędzy i
nalezvte) organwaqx państwowej, Nie ro-
kowali, wrogowie państwa polskiego mu
długlego żywoła i traktowali odpowwdmo.
uważając, że haniebny traktat o mniejszo-
ściach narodowych podpisany przez
Dmowskiego i Paderewsklego w. Wersalu,
day: prawo bylejakiemu sjoniście i agen
towi niemieckiemu rozbijać się w roli sę
dziego na ziemiach Polski.

| Od tego przykrego nad wyraz okresu
w istnieniu Nowej Niepodległej Polski
uptłvva pięć lat. W międzyczasie Polska
ustaliła swoje granice, ułożyła konstytu-
cję, zorganizowała się, pobiła łyolwewlcką
Moskwę i wogóle stanęła w łulople ja-
ko państwo, które kontrolerów nie potrze-
huge. a które sprawy swoje wewnętrzne
samo załatwiaćpotrafi.

Tak wzasadzie być powinno, W roku
1924-tym poprostu nie do pomyślenia jest
powrót do sytuacji z roku 1919-go. Polska
jest członkiem Ligi Narodów - to prawda.
Liga ma prawo wyznaczać i wysyłać
swpich urzędników
kwesty wniesionej przed jej forum. Lecz
(ali się jakoś osobliwie składa, że stroną
oskarżoną leęl z reguły Polska i że tylko

Polski Liga swoich reprezentantów na
sledztwo wysyła.

! Może Polska dyplomacja z p. mini-
"strem sprawzagranicznych Zamojskim na
czele wytłumaczy nam, że kontrola Ligi
nad Polską jest objawem normalnym, bo
nieszczęsny traktat o mniejszościach naro
dowychistnieje i jest on tą wiecznie otwar

 

tą furtką, dla inwestygatorów z całógo
świata.

: Tłumaczenie takie, czy inne, istoty
rzeczy nie zmieni. Dzisiaj poskarzyli sig
Lidze Niemcy i chociaż członkiem tej in-
stytucji nie są, jednak natychmiast dele-
gat jej pojechał na badania do Warszawy.
Jutro wystąpią ze skargą Litwini, pojutrze
ukraińcy, a za tydzień żydzi, białorusini,
lub rosjanie.

i A skoro Niemcy i Moskwa zostaną
członkami Ligi, co leży w planach Londy
nui Paryża, to Polska będzie musiała mieć
chyba stałą rezydencję dla „badaczy", bo
“(adv skarg na „teror Polski" wobec
mniejszości narodowych, będą niezawod
niety

 

szościach narodowych, o którym wódz en-
,decki p. Dmowski wymieniając swe za-
sługi całkiem zapomniał, jest bezpośrednią

do badania kazde;-

Niema dwuch zdań, że traktat o mniej-
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| przyczyną wędrówki różnych „k zy
i delegatów do Polski. Coś jednak musi
być zrobione, ażeby wędrówki te ustały.

Jeżeli Polska dała sobie radę z finan-
sami i o WŁASNYCH siłach przeprowa
dziła naprawę skarbu, to napewno potrafi
uporządkować  WŁASNYMI siłami swoje
sprawy polityczne. wb.

CO TO ZA HUMBUG?
Klerykalny „Telegram" buffaloski, w

wydaniu dnia 10 b. m. zamieścił wiado-
mość z Warszawy, datowaną 9 czerwca, tej
treści:

  

 
„Sprawa pożyczki 500 miljonow dola-

rów w Ameryce była przedmiotem poważnej
konferencji w ministerjum skarbu, ze wzglę-
du na to, że stałe uzdrowienie finansowe
Polski, może nastąpić tylko przy napływie
większych kapitałów zagranicznych, pole-
cono delegatowi przy Lidze Narodów p. A.
Skrzyńskiemu, porozumieć się z b. premje-
rem Paderowskim, który już bawi w Szwaj»
carji i robił pewne kroki w tej sprawie w
Ameryce i ma pewne pomyślne dane.
Wiadomość powyżej przytoczona, na

najzwyklejszy humbug wygląda
delegat do Ligi Narodów, p.
ile wiemy, żadnych poleceń do plmmdn'
nia pcllllaklacu pożyczkowych od rządu
Grabskiego nie otrzymał i szlą otrzy›
mać nie mógł, bo to nie jego sprawa, a
ministra skarbu. Natom pisma kraj
we podają, że rząd polski upoważnił p.
Sle<zkowskiego do zbadania warunków po

ki zagranicznej i że pertraktacje (nie-

 

 

   

  

 

  

  

toku. |
A Już na prawdziwą szopkę zakrawa

wyciągnięcie na widownię spraw państwo
wych Polski, p. Paderewskiego. Przede
wszystkiem dlatego, że p. Paderewski wy-
rzekł się kilkakrotnie i dobitnie udziału w
sprawach polskich, stawiając siebie poza
nawias życia państwowego Rzeczypospo-
litej.

Następnie, Polska dzisiaj posiadając
kredyt, czego dowiodła pożyczka włoska,
nie potrzebuje szukać pośredników, cho-
ciażby byli tak wielkimi artystami, jak p.
Paderewski.

Naco i komu potrzebna bajka, któ
puścił w świat „Telegram" w Buffalo, pis-
mo, bardziej niż sympatyzujące z osobą
p. Paderewskiego?

Czy mistrz mało ma jeszcze reklamy!

CIEKAWE ODKRYCIE
Z dżungli Darień, znajdujących się w

Środkowej Ameryce, niedaleko od kanału
Panamskiego, powrótiławtych dniach cks
pedycja naukowa.. Dźungle te nie były
dotychczas zbadane. Poprzednie ekspedy-
cje albo ginęły od strasznej żółtej febry,
albo z rąk dzikich indjan zamieszkujących
niedostępną puszczę.

Ostatnia zakończyła się względnie
szczęśliwie, ponieważ na febrę umarło tyl-
ko dwuch jej członków.

Ekspedycja, na czele której znajdował
się prof. R. 0. Marsh, dokonała możliwie
dokładnego zbadania kraju Darieni jedno-
cześnie znalazła szczep „Białych Indjan".
pouadchv ślady wysokiej (\\\llllaljl In-
djanie ci mają jasne ułos' i niebieskie
oczy. Według przyp 1, sq to potom-
kowie Normannow andynauskich. któ-
rzy, jak wiadomo, na długi czas przed Ko-
Jumbem przyjeźdzali do Ameryki.

Prof. Marsh jest obecnie w drodze do
New Yorku. Razemz nim jadą indjanie z
kraju Darien i biali tamtejsi mieszkańcy,
młody chłopak i młoda dziewczyna. Oka
zuje się, że obawy, jakoby tko już
zostało na naszym świecie odkryte, są płon
ne i bezpodstawne.

Odważni podróżnicy będą mieli na dłu
gi jeszcze czas sporo do roboty.

e e: » '
HERRIOT ORGANIZUJE GABINET
Przywódca liberałów we Francji Her-

riot, podjął się utworzyć nowy i lewicowy
rząd, Rząd ten ma dzisiaj stanąć przed
parlament po wotum zaufania; Sig Her-
riota osłabiły znacznie. wybory piątkowe
na prezydenta, w których część liberałów
głosowała razem z prawicą przeciw Pain-
leve'mu, kandydatowi" bloku lewicy,

Wybór prezydenta „Doumergue do-
wiódł, że socjaliści nie będą mogli kiero-
wać polityką, ponieważ nie dadzą sobie ra-
dy z niepewną i chwiejną: partją liberałów
(radykałów).

Prezydent Doumergue, jeżeli chodzi o
politykę zagraniczną, a specjalnie o odszko
dowania, zbliża się bardziej do Poincare'go
aniżeli do Herriot'a.

Jak się wobec tego ułożą stosunki mię
dzy rządem, parlamentem i prezydentem,
tego obecnie przewidzieć się nie da.

Anglja nie jest zadowolona. Prasa
rządowa angielska jest przekonana, że we-
wnętrzna walka we Francji, powstrzyma
rozwiązanie wielu spraw, a przedewszyst-
kiem sprawy odszkodowań,
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wiadomo w Europie, czy Ameryce) sq w !

„powie sobie:

 

 

 

KAŻDY dzień przynosi coraz
więcej dowodów. .„ideowej" pra-
cy towarzystw parafjalnych.
najwięcej ich dostarcza tak zwa-
ny zarząd centralny /Związku
przez swego jurgieltnika Przy.
prawę.

Przed tygodniem pożegnał się
z tym światem b. redaktor pism
klerykalno - wydziałowych Wa-
lery Papara. Zmarł w nędzy i
opuszczeniu. Bo chciaż zmarły
był szybkim i zdolnym pracow-
nikiem, to jednak brak charak-
teru stał się przeszkoda niety|-
ko w jego pracy, lecz w całym
jego życiu. ,

Dziennik Związkowy ›świę-
cit zmariemu Paparze arty kul. I
czy myślicie, że autor pisze o
zmarłym? Bynajmniej. Korzy›
stając ze śmierci kolegi, robi re-
klamę pośmietnej kasie związko-
wej, nie omieszkawszy przy lej
okazji naprawić morałów zmar
temu o szkodliwości używania
alkoholu.
„„Oto, co dosłownie pisze; wspo-
mniany dziennik :

„Wierzymy, że gdyby zmar.
ly 8. p. Walery Papara mógł
powstać dzisiaj | wiąć jesz-
cze pióro do ręki, to powaz-
ne przesłałby ostrzeżenie pod
adresem tych, co hołdując pe
wnym wielce zgubnym nalo-
gom, trwonią swoje zarobki
na rzeczy zbyteczne, co szu.
kają podniety zewnętrznej i
ukojenia swoich trosk w kie-
liszku, zamiast wpracy i wy-
siłku codziennym, co lekcewa
żą swoje zdrowie i trują się
różnego rodzaju preparatami.
co nie starają się o zabezpie-
czenie swojej starości, czy
chwil przykrości życia w spo
sób, jak to w społeczeństwie
tutejszym jest w zwyczaj

On, niestety, już powstać
nie może, ale przykład ten
winien być wzięty do serca
przez tych, co lekkomyślnie
pędzić chcą swe życie. wie-
rząc, że im zawsze tak będzie,
jak w chwili rozkwitu i po-
wodzenia. Pamiętajcie o 087
czędności, pamiętajcie o za-
bezpieczeniu swego życia -
szukajcie płzyjaciół trwałych.
którzy wam przyjaciórni be-
dą do grobu, a nie tych, co
mienią się być waszymi przy
jaciółmi, a są nimi tylko wte-
dy, gdy wam się dobrze powo-
dzi ,gdyim dobrze czynić mo-
żecie."
Mniejsza o to, po co ludzie

mają starać się o zabezpieczenie
„chwil przykrości życia", bo to
sekret takich filozofów jak zwią-
zkowi redaktorzy.

 

  

  

O coś bardziej niesmacznego
i cynicznego doprawdy trudno.
Poza łapaniem członków do kasy
pośmiertnej na „ideały patrjo-
tyczne", używa się jeszcze tru:
pów do reklamy - w dodatku
w sposób obłudny. Redaktor: Dz.
Związkowego prawi morały nie-
boszczykowi Paparze, ze nie po-
winien był pić, a oszczędzać w
kasie pośmiertnej, a miałby dzi»
siaj ładny pogrzeb.

Przedewszystkiem -reaktor
Związkowego znany jest z tego,
że w zalewaniu robaka prawie
stale towarzyszy panu Żythliń-
skiemu. Skądże więc taki nagły
przypływ abstynencji?

Z kampanji werbowania no-
wych członków, _prowadzonej
przez obecny zarząd, wynika ja-
sno, fe chodzi tu o zwykły in-
teres kasy pośmiertnej. O ja-
kiejś akcji naprawdę ideowej
niema mowy. Oświatowej np.
akcji, poza szkołą w Cambridge
Springs. która nie była
mniej projektem Żychlińskich i

4 S.ki, Związek przy obecnym za:
rządzie nie prowadzi.

Jeżeli pośmiertna kasa ma
być jedynym celem Związku., to
każdy uczelwy i roziądny P

Po jakiego licha

zawracająnam głowę patrjoty-

zmem, kiedy tu idzie o zwyk

biznes? Przecież żadna amery-

kańska kompanja asekuracyjna

nie apeluje do ludzi w imię pa-

trjotyzmu. by ubezpieczali się

na życie, lecz czyni to w imię

dobrze zróżuminłego interesu. I

zupełnie słusznie. Bo cóż współ

nego ma z patrjotyzmem lub z

kulturą należenie do ka

sy pośmiertnej. Czy nie wszyst:

ko jedno, a może nawet lgpiej

i korzystniej, jest

się w jakiejś amerykańskiej

kompani asekuracyjnej. niż w

parafjaltej kasie pośmiertnej,
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jeżeli ta ostatnia nie prócz po-śmiertnego nie daje?
Nie jesteśmy bynajmniej prze-ciwni asekuracji, lecz podkreśla»my, że biznes asekuracyjny niemoże być jedynym celem orga-nizacyj polskich, gdyż towarzy-stwa asekuracyjne amerykań-skie robią to daleko lepiej. Je-żeli do polskich towarzystw ase-kuracyjnych wstępują Polacy,to czynią to głównie dlatego, żespodziewają się, iż towarzystwa(e poza pośmiertnem dadzą imcoś takiego, co ma wartość jesz.cze w życiu. że dadzą im coś zducha i kultury polskiej. A codaje np. taki Związek przy obec-nym zarządzie, lub Zjednocze-nie rzymsko-katolickie ?Operetkowe pochody narodowei wiele krzyku patrjotyeznegona nutę bogo-ojczyźnacką. Cza.sami pok jakiegoś chjeńskie-go generał za drogie pieniądze,i mie więcej. A gdzież jest pra-ca oświatowa. gdzie są uniwer.sytety ludowe, gdzie koła odczy-towe? Oczywiście - po lewicy,Lewica robi oświatową i kulturalną robotę w duchu polskim,w duchu ogólno-ludzkiego postę-pu. Po prawicytylko kasy pośmiertne, z któ-tych korzystayg bogo - ojczyz.niaccy spryciarze: a cały ten bi-znes zakryty jest przed oczamiogółu zasłoną patrjotycznej bla-gi.

   

W imię Boga i Ojczyzny za-pisuj się do parafjalnej kasypośmiertnej, bo jeśli chcesz byćdobrym Polakiem, musisz bydobrym katolikiem, musisz byćgłupim i pozwalać wyzyskiwać
kłam tylko z głupoty

 

się tym

ludzkie

* Takie

 

jakkasy

Zjednoczenie rzymsko - katolic-

pośmiertne

kie to rzecz beznadziejna, bo

towarzystwo to w założeniu swo-

jem jest takie, że musi ono hol-

dować najczarniejszemu wste›

wy Polski w założeniu swojem

miał być organizacją postępo-

wą. I przez czas jakiś był, lecz

z chwilą opanowania go przez

reakcjonistów, ludzi bez jakiej-

kolwiek czystszej i żywszej idei,

sprzymierzył się z klerem, wro-

giem wszelkiego postępu, i za-

czął pracować, używając docho-

dów, jakie daje kasa pośmiert-

na, na zakucie ludu polskiego,

zgrupowanego w Związku. w dy-

by reakcji księżo-paskarskiej.

Związek ma szanse odrodze›

nia się, Ma szansze nawrócić na

drogę, wytkniętą mu przez jego

założycieli, Tylko MUSI zech.

cieć to uczynić. MUSL przede-

| wszystkiem zwalić obecną klikę.

a wybrać zarząd godny wielkiej

organizacji - zarząd, któryby

poprowadził pracę w duchu po-

stępowym, w duchu Polski De-

mokratycznej, dla dobra tejże

Polski i Wychodztwa.

Związkowcy MUSZĄ dokonać

odrodzenia Związku na sejmie

w Filadelji! MUSZĄ dokonać

tego bez względu na to, że „ma-

szyna" kliki rozporządza dute-

mi środkami materjalnemi.

Na sejmie w Filadelfji zmie›

rzą się dwie siły - moralna 1

materjalna. 1 moralna MUSI

zwyciężyć!

ZE

Lot amerykańskiego Zeppe-

lina z Niemiec do St. Zj.

 

   

FREDRICHSHAFEN, 14 czer-

wea. -> Lot amerykańskiego

balonu ZR-3 do St. Zj. został

W formalnie naznaczony na ostat-

ni tydzień lipea. ZR-3 został zbu-

dowany w wielkich zakładach w

Friedrichshafen nad jeziorem

Bodeńskim. Próbne loty Zeppe-

Iinu rozpoczną słę w połowie

lipca.

  

bolszewikom gmachu ro-

syjskiej ambasady

w Pekinie

a |

| Aljanci -odmówili :wydania

|

 

PEKIN, 12 czerwca. - Ambasa-
dorowie państw aljanckich i Stanów
Zjedn. przy rządzie chińskim, posia-
dający kontrolę nad gmachem roy}
skiej nmbasady w Pekinie odmówi
wydania gmachu ambasady nowe
ambasadorowi bolstewiekiemu prey
rządzie chińskim naznaczonemu przez
rząd bolszewicki po uznaniu bolsze›
wiekiej Rosji przez rząd chiński. Am.
basadorowie aljanecy zawiadomik
chinskiego ministra spraw zagranicz.

| nych, że wydadzą bolszewickiemu am»

ychodzczej są |

  

| cznietwu; ale Związek Narodo- |

W. F. SEVERA C0.

 

i Czy próbowaliście maść

Severa's Esko

na świerzbiące wyrzuty?

Cena 50 centów

; WSZĘDZIE w APTEKACH,

CEDAR RAPIDS, IOWA

  
 

piero wtedy,
podpiszą wspolnie protokuł, uznają
belszewicką :Rosę

gdy panstwa wijanckie

 

Patrjarcha Tichon

napiętnowany

MOSKWA, -13go -czerwca

Wszechrosyjski -synod cerkwi

prawosławnej wypowiedział się

przeciw byłemu patriarsze Ticho-

nowi. którego napiętnował, jako

awanturnika reakcyjnego

Patrjarcha Tichon przed pew

ludności prawosławnej z wezwa-

niem do współdzartania :pomię›

dzy prawowierną cerkwią prawo-

sławną a cerkwią żywą, czyli re»
formowaną

SPROSTO lić—WIE

„Ameryka-Echo"
dnia 15 czerwca
kół z nadzwyczajnego zebrania
akcjonarjuszy
Mechaników Polskich, odbytego
w Toledo, Ohio w Labor Temple
dnia 26 kwietnia, pisze na wst-
pie:

w wydaniu z

 

 «Organ Stowarzyszenia Me-
| -chaników -Polskich -„Nowy
| Świat" z dnia 2 czerwca, 1924 |

r. ogłosił urzędowy protokół, |
który przedrukowujemy w ca-
łości,"
„Ameryka-Echo"

| dzie, „Nowy Świat"
jest w błę-
nie jest or-

Hmmm Stowarzyszenia Mechani-

ków. -Wydawnictwo -„Nowego

Świata" nie pozostaje obecnie w

zadnym związku z zarządemkor-

poracji Mechaników, a przeto ja»

kiejkolwiek odpowiedzialności za

działalność tegoż zarządu, nie be-

bie nie może

&

ź £

Czytelnikowi J. Cz. z
Sprawca -została -zalatwiona Gazeta
będzie regularnie dostarczana  Drię.
kujemy Wam za słowa uznania

Czytelnikowi W. C. z Elizabeth.
Biur pracy jest wiele w New Yorku
Znajdziecie je w książce telefonicz.
nej

Czytelników! J. T. t Passaic
Zwroécie się o informacje w tej spra
wie do Dziennika Ludowego, -953
Milwaukee Ave. Chicago, Nil. «dye
miesięcznik ten, o Ile nam się zdaje
wychodzi w Chicago Dokładnego
adresu nie posiadamy

 

Czytelnikowi J. M. z New Yorku
Blostrze Waszej potrzebny Jest att.
dit, który możecie dostać w ka.
dym sądzie, lub u uotariosa AM.
davit mus! być zalegalizowany w Kon
sulacte Polskim

kok e

Czytelnikowi 8. 8.
mieliście: Obywatelu, artykułu, 1 to
wszystko. Nie o Engla Lewicy pols.
kiej chodzi, a o Polskę  Stracenie ko
munisty Engla Jest fatainem z pun.
ktu widzenia politycznego. Prayczyni
się ono do szerzenia propagandy ko.
munistycznej w Polsce. Rosja bosze
wieka błąd Polski już wykorzystała
Przeszło 200 tysięcykomunistów urzą
dziło wielką demonstrację w Mosk.
wie i ogłosiło Engla za męczennika,
niemal za świętego komunistycznego
Przez stracenie Englja Polska dale
broń w ręce swolm wrogom. Telo.

rja mówi nam, że wszólki ucisk sprzy
jał rozwojowo! nowej nauki. Chrze-
ścljaństwo dlatego tak wielkie poczy.
niło podboje. ponieważ było prześlą.
dowane. Polacy zachowal swój ję.
zyk i swoją kulturę w niewoli. tylko
dzięki prześladowaniu Gdyby ich nie
prześladowano, kto wie, czy więk-
szość nie zatraciiaby poczucie świa-
domości narodowej. W Ameryce Po-
laków nie prześladują 1 dlatego się
tak latwo amerykanizują. Skoro tyl.
ko zaczną ich prześladować, amoryką
miracja nie będzie roblia takich postę-
pów. jak robi

Przez r
narobimy całą masę męczenników za
„deg" 1 tem wzmocalmy komuntzm,
przeciw któremu walczymy
Mądry wyrok wydano na Fedaka

który targnął się na życie Naczelni.
ka Fedak został skazany na 6 lat wię
nienia 1 dzisiaj wszyscy już o nim
zapomnieli - nawet sam! Ukratócy
A gdyby tak Fedaka rozstrzelano, to
Ukraińcy mieliby świętego męczen-
nika, którego imię używali do walki
  

  

220 East 14th STREET  

   

  Nationat auto senoou
mmo t. ith Street, Third ave | 

 

basadorowi gmach ambasady. ale do- | % POlską

, istkodiney dia Polski 1 dl

nym czasem wydał odezwę do |

. podając prnlrr-J

Stowarzyszenia |

dąc organem, przyjmować na sie-

: IMeble

Nie arou. |

Wyrok na Fedaka był mą.
Ary, w wyrok na Eogla jest głup: 1

n Lemi.

 

przeciwko niemu: prot
n stracenie Englja nosi

| stronnicze

« -Pn.
cechy

Stawianie przed sąd po.
luwy obywatela w czasie pokojowya
est anomalię „bo dowodzi re pew.
nom grupom chodzio o stracenie En

| la | zgóry ukartowali tak, ze miesst
zapaść wyrok śmierc: gósz #98 goin»

przewiduje albo .uniewinnienie,
sio karę śmierci
Wpływ ndeka Wyganowskiego, ml

nistra sprawiedliwości, na Prezyten»
ta by ten me ułaskawił skazańca. 20
wodzi, ze wszystko było zrobione, a»
żeby komunistę Engla rozstrze'"

Laewich przeciwko temu wyrokowi
protestuje ze względu na interes
panstwa jakoteż ze względów huma»
nitarnych, ludzkih
Kaza śmierci jest

a juz suczególnem -barbarzynetwera
jesto w sprawach natury politycznej
Polska jako państwo Aemokratyczna

1 cywilizowane barbarzynstwa
popełniać nie może -od tego jest
bolszewicka Roeja

   

  
 

 

 

 

     Automobilowe, Kursa
w Technicznej Szkole

Uczy w poke i ination mjoo
k zarządem"   

  

   

 

L. Tychniewicza
thee ngruktors An Aokeitw moi

 

MASte mes nne
POLISH AMERICAN
AUTO SCHOOL

726 Lexington Ave. New York City
  

 

A. STEC |
JEDYNY PoLski
SKŁAD MEBLI

POLECA Po CENACH
N A JN I Ż 8 Z Y C H
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wornawy

zA aorowk§ LUB NA SPŁATY

135 AVENUE „A"
(oomiędzy A a 4 wiicami;

New York City

| L Telefon Dry Dock 5248,
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oz,

FUTRA *
ZAMÓWIENIE

SZYJĘ
oraz sprzedaję gotowe.

Przeróbki i reparacje tako-
wych. - Przyjmuje pracow.

nia kuśnierska

A. ROŻEK
327E. 14 St., New York Cit

  

 
ADWOKAT 1 NOTARJUSZ

JÓZEF HELLER
233 East l4th St, N. Y\C.

Sprawy Krajowe i Tulejsrxx
 

 
European Phonograph

& Piano Co.
| |Are: A: & 10th Street, New York
|| Gramofony. Piamole 1 Pianina

ja gotówkę lub na opiaty
przyślemy -darmo. -

Pol-un pizty 1 Music Rolls
e_}

POLSKA LECZNICA
Dr. Michał A. Togolewicz

POLSKI LEKARZ
26 Second Ave., New York cit

Leczenie elektrycznnścxą i

djagnoza za pomocą
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L JESZCZEO ATAKACHNA POLSKĘ

Z prawdziwym zadowoleniem przeczytałem w „Dzienniku Lu-
dowym" korespondencję z Polski, nadeslang przez Michała Soko-
łowskiego, wybranego przez Zjazd Z. S. P. na naczelnego redak-
tora bratniego nam pisma. Powrót tow. Sokołowskiego do Ameryki
Jest dla wszystkich dobrze myślących ludzi nowiną radosną. Brak
nam ludzi tak poważnych, równych i wykształconych, a zwłaszcza
tak moralnie czystych i kulturalnych jak on. Pobyt prawie roczny
wPolsce pogłębił jego doświadczenie polityczne, zapoznał z życiem
narodu, z pracami P. P. S. co jest niezmiernie ważnym dla kie-
rownika pisma socjalistycznego w Ameryce w dzisiejszej przeło-
mowej doble w ruchu robotniczym, który zaczyna wchodzić na
tory polityczne. W takich momentach łatwo zboczyć z drogi 1 przy-
jąć formy i moralny charakter partji dotychczasowych, zamiast
polityki uprawiać łatwe wardowe politykierstwo, dążenta klasyro-
botniczej rozmienić na pogoń za „jobami" aldermanów, szeryfów
i Innych urzędów zyskownych, Niebezpiecznem jest to zwłaszcza
dla polaków, mających przykłady demoralizacji w wardach chi-
cagoskich, i przyjazd Sokołowskiego jest gwarancją, że, będzie
przecie ktoś czysty bezwzględnie pilnował czystości nowej Labor
Party

Artykuł tow. Sokołowskiego z Polski jest najlepszym dowo-
dem, jak trześwy i spokojny oraz wyrobiony jest jego sąd o naj-
draśliwszych sprawach, Komentując atak radykałów francuskich
na Polskę, łączy go z notami jednoczesnymi sowietów i Niemiec wy-
stosowanych do Polski z powodu rzekomych prześladowań Niem-
ców i, nie śmiejcie się, cerkwi prawosławnej, w obronie której staje
rząd moskiewski, który paręset tysięcy popów i biskupów wymor-
dował i cerkwie na karczmy zamienił. Tow. Sokołowski pisze, że
„wszystkie trzy dokumenty oparte są na fałszywych informacjach"
I że „protest uczonych francuskich potrzebny by! sowietom, aby
wywołać nastroje nieprzyjazne względem Polski".

Nic dziwnego, że na wiadomość o przyjeździe Sokołowskiego
do Ameryki popłoch padł na komunistówlub komunizujących dur-
niów tutejszych, którzy też starają się wszelkiem! sposobami uda-
remnić powrót Sokołowskiego, gdyż niebezpiecznym dla nich
jest człowiek mądry i trzeźwy.

Bo nikt nie może zarzucić Sokołowskiemu, aby był szowini-
stą i bronił władz polskich dlatego tylko, że są polskie. Przeciw-
nie. Broni on tylko honoru Narodu Polskiego. Stwierdza, że we
Francji, w Ameryce nawet dzieje się gorzej niż w Polsce, że po-
leja wszędzie, za wyjątkiem Anglji nadużywa swej władzy, że
więzienia są niżej krytyki... wszędzie. Przypomnijmy sobie rewe-
lację niesłychane o więzieniu w Trenton, N. J. w roku ubiegłym
Podkreśla, że o nadużyciach w innych krajach milczy się, a tylko
Polska jest przedmiotem międzynarodowych ataków, że mamy do
czynienia ze złą wolę, jak zaznaczyłem | metody rosyjskie w ska-
zaniu nieprawnym na śmierć komunisty i wykonanie wyroku pod
naciskiem władz administracyjnych, zawsze we wszystkich kra-
jach nie rozumiejących, że gwałt nie jest administracją. Ząda zmia-
ny w polityce.

Nie możemy zadowolnić się tym, że w Polsce nie jest gorzej,
riż gdzieindziej, Jest to stanowisko lokajów zagranicznych, Dmow-
skich, Głąbińskich i Korfantych, uczniów „egoizmu narodowego".
W Polsce musi być lepiej, niż gdzielndziej.

WINNIŚMY TO PRZESZŁOŚCI NASZEJ, TRADYCJI STU

 

 

 PIĘCDZIESIĘCIU LAT WALKI O WOLNOŚC, KIEDY PRZODO-
WALIŚMY EUROPIE CAŁEJ. TAKIE POCHODZENIE NASZEJ
MYŚLI POLITYCZNEJ OBOWIĄZUJE. MUSIMY TĘPIG WŚRÓD ,
NAS SAMYCH ZARAZĘ OBCĄ, SKUTKI NIEWOLI PRUSKIEJ |
MOSKIEWSKIEJ, KTÓRE SPRAWIŁY, ŻE MY, CO§MY ZAW- |
SZE CHOROWALI NA ZANIK WŁADZY WYKONAWCZEJ, DZI-
SIAJ NAŚLADUJEMY POLICYJNE GWAŁTY PRUSKIE | Mo-
SKIEWSKIE, CHOCIAŻ, NA SZCZĘŚCIE, ICH NIE PRZEWYŻ-
SZAMY.

Pod tym względem niemasz różnicy między uczclwymi kon-
gerwatystami polskimi i polskimi radykałami, Nie mówimy tu
o endekach, duszach obcych. Zarówno konserwatyści jak i s0-
cjaliści podnosii podnoszą wieczne wartości ludzkie w naszej
cywilizacji. Warto pamiętać, co mówi w tej sprawie konserwa-
tysta, rektor warszawskiego uniwersytetu, profesor Jan Kocha-
nowski, historyk polski, potomek wielkiego Jana z Czarnolasu:

 
„Za braki feudalizmu, miast 1 wielu innych błędów zrzeszeń

ludzkich - zapłaciiśmy i płacimy ludzkości zaklętym w dziejo»
wym typie naszym - wolnym wewnętrznie cllov-iięk-iom pełnym, |
jako źródłem potęgi nietracącego wśród klęsk najcięższych Mocy |
swej - NARODU. Narodu, którego rodzeni moralnie synowie - |
podobnie jak moralnie dostojną, hartującą się w przeclvxfnoéclacp i
zycia jednostka wewnętrzność wartość swoją wzmacniają raczej,
niż tracą, wobec naporu czy to Wschodu, czy Zachodu, tę jaźń, co
samorzutnie - kiedyś może na podziw światu - wykwitła z mo-
cę tak potężną z głoby własnego podniebia. I temu to zgqulęczn
Polska swg niepokonaną siłę narodową, temu ów czar, jaki cxvlo-
wiek wolny wewnętrznie zwykł wywierać na żywiącego potencjal»
nie takiż ideat niewolnika... Jaźń nasza własna, jako szczebel, wio-
dący do wyżyn moralnych, człowieka pełnego, połnieiuogq w swem
człowieczeństwie od wielu innych. Typ i wzór taki urobiły dzieje
i zaklęty go w istotę naszego Narodu... Czcię i (and: if] godności
z czujnością wyjątkową jest naszym obowiązkiem świętym. Na:
kaz taki rysuje się przed nami na tle rozpamiętywań PFZGII'OŚCI
naszej: wynika z Jej stylu; staje się warunkiem zasadniczym za-
chowania bez uszczerbku narodowości polskiej w przyrodzonym
jej MAJESTACIE".

"Tak mówi konserwatysta polski, prezes zjazdu katolickiego
w Polsce, człowiek rozumiejący co jest wielkość i dlatego Komen-
danta naszego wielbiciel mimo różnic przek iowych. Ma wspól-

| mysłowców
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L WIECU ZJEDNOCZENIA POLSKO :

NARODOWEGO

Poraz pierwszy od lat, zarząd
oraganizacji -ubezpieczeniowej
Zjednoczenia Polsko - Narodowe
go z pomocą grup lokalnych,
zwołał polonję nowojorską w u-
biegłą sobotę na wiec do Domu
Narodowego. Przewodniczył ob
Gorzański, sekretarjat sprawo-
wał ob. M, Tłustachowski. -Na
estradzie zasiedli zaproszeni
członkowie zarządu z cenzorem
M: H. Jankowskim i prezesom A.
Rusynem na czele.

Przewodniczący po formalnem
otwarciu wiecu i krótkiej prze-
mowie, w której zaznaczył, w
jakim celu wiec został zwołany,
a mianowicie tylko dla publicz-
nego wyjaśnienia polonji zadań
Zj. Polsko - Narodowego, zapro
sił na pierwszego mówcę cenzo-
ra. Cenzor M. H. Jankowski stre
ścił dokładnie cele i zadania or-
ganizacji. Zjednoczenie ma 10
tysięcy członków. Finansowo
stoi znakomicie w porównaniu
z Innemi tego rodzaju organiza-
cjami. Jest bezpartyjne. Lecz
gdy chodzi o sprawy narodowe,
nigdy nie odmawia poparcia. O-
statnio Zjednoczenie wzięło wy-
bitnie czynny udział w kampa-
nji na rzecz Instytutu Naukowo
Badawczego im. Kościuszki

Rekord organizacji jest czy»
sty pod każdym względem i po-
winna ona liczyć nie 10 ale naj-
mniej 50 tysięcy członków.
Z kolei zabrał głos prezes A

Rusyn. Mówił o konieczności or-
ganizowania się wogóle, a w
szczególności pamiętania o ubez
pieczeniu. Zwrócił uwagę na ol-
brzymie organizacje asekuracyj-
ne innych narodowości. jak np
Żydów w NewYorku. Matki po-
winny dbąko to, ażeby dzieci
ich zapisywały się do Zjednocze
nia, członkowie starzy winni agi
tować młodzież, aby nie stroniła
od polskiej organizcji.

Teren do działania jest olbrzy
mi. W New Yorku i
okolicy mieszka około 400.000
polaków. A ile z nich należy do
organizacyj, ile rozumie wartość
ubezpieczenia swego zdrowia i
życia, Niewiele stosunkowo. -
I dlatego trzeba nie szczędzić w
siłków, ażeby wciągnąć do sze-
regów Zjednoczenia tych, którzy
stronięod życia organizacyjne-
go. polskiego.

 

 

Następnie przemawiał redak.
tor organu Zjednoczenia Polsko-
Narodowego ›. Czesiaw Korio-
wski. Treścią jego J¢drnej mo-
wybyło wykazanie, jak fatalny
błąd popełniają ludzie, -którzy
stoją poza obrębem zorganizowd
nego życia wychodztwa. Czy
tacie co pisze Włóczęga w |
wym Świecie - mówił ob, Ko-
zlowski, - jakie smutne histo-
rje wyciąga on na światło dzien

   

 

    

  

ne. Warto by dowiedzieć się, ile !
z tych nieszczęśliwych naszych
rodaków wiedzą co to jest orga-
nizacja, co jest ubezpieczenie,

Jeżeli nieszczęście -spotyka
członka organizacji, zawszę po-
dzina jago możeliczyć na pomoc
bo towarzysze i pieniadze złożą |
i moralnie usłużą.

Wspomniał przy sposobności
ob. Kozłowski o potrzebie siero-
cińca, w sprawie którego Zjed-
noczenie prowadziakcję już prze
szło dwa lata.

Nie szczędził mówca i wyrzu.
tów pod adresem biernych i o-
bojętnych polaków, zarzuchjąc,
że obecnie niema tego ducha i
ożywienia wśród polonji, jakie /
byłyprzed wojną i podczas woi-
ny. Zakończył przemówienie ob.
Kozłowski apelem do zebranych,
żeby zabrali się do pracy i po-
mogli wspólnemi siłami zbudo-
wać potężne Zjednoczenie na
chlubę i dumę całego wychodz.
twa.

Nie więcej nad paręset osób
było na wiecu. Ale żywo i stcze-
rze oklaskiwali mówców
dowód, że zasadniczą treść ape-
lu do nich wystosowanego rozu-
mieją i w całości się nań godzą.
W przerwach pomiędzy mo-

wami grali mandoliniści z tow
„Lutnia", rzęsiście oklaskiwani
przez zebranych i dwie malutkie
Gibasiówny grały na skrzypcach
i fortepjanie.
Na zakończenie pięknie i dziar

sko chód „Echa" pod dzielną dy-
rekcją p. Łosińskiego wykonał
dwie pieśni.

Cieszący się ogólną i zasłużo-
ną sympatją śpiewacy „Echa",
przyjmowali byli hucznie i ser.
decznie.

Przed zamknięciem wiecu, od-
czytana została rezolucja, którą
zebrani przyjęli jednogłośnie
przez powstanie.
 

DOWSZYSTKICH KUPCÓW I PRZEMYSŁOWCÓW

W STANACH ZJEDNOCZONYCH
 

We wrześniu od 22 do 29, za
Inlejatywa Stow. Kupcówi Prze

odbędzie się „Ty-
dzień Polski", połączony z wy.
stawą przemysłu polskiego w
Stanach |Zjednoczonych, _oraz
Kiermaszem.

Plan „Tygodnia" jest w głó-
wnych zarysach następujący:

a) Urządzenie wystawy prze.
mysłu polskiego, tak tutejszego
jak 1 w innych miv'scowościach
amerykańskich.

b) Urządzenie wystawy prób
towarów z Polski, nadających
się do przywozu w granice Sta-
nów Zjednoczonych.

c) Urządzenie wystawy obra.
zów polskich i innych przedmio
tów artystycznych, oraz |prasy
polskiej.

d) Urządzenie szeregu koncer
tów i przedstawień teatralnych

 

 

celem zainteresowania publiczno
ści amerykańskiej.

e) Urządzenie starokrajskiego
„Kiermaszu" jarmarku na targo
wicy, z wyścigami, rozmaitemi
przedstawieniami jak w starym
kraju i parady.

1) Urządzenie szeregu wieców
i Vankietów, celem :zapoznania
amerykanów z ich współobywate
lami polskiego pochodzenia,

g) Odpowiednie iluminowknie

 

h) Urządzenie o ile możności,
jak największej liczby zjazdów,
a nawet kongresu polskiego.
Komitet „Tygodnia Polskiego"

byłby ogromnie zadowolony, że-
by pp. Kupcy i Przemysłowey,
zamieszkali w kolonjach |pol-
skich zechcieli przyjąć w tym
„Tygodniu Polskim" jak najli-
czniejszy udział, bądź przez,na-

3

 

dając |

JUXE 175-104.- .-

+r

  

  

QUICK

n;!

2 gatunki GUAKER OATS
OBEONIE W GROSERNIACH
- gatunek, któryście zawsze
znali i nowy QUICK GUAKER

   

  

Doskonałe gorące śniadahfef

Nie zdarza się obecnie

kosztuje tylko kilka cent
Kupcie Quaker Oats d

* Oats, i NOWY QUICK Q
potrawą na śniadanie,i Kupcie, który wolicie

Kupujcie QUICK QUAKER
Ugotuje się w ciągu 3 do 5 minut. +

 

_STROXICA:

 

Pożywi całą rodzinę za kilka centów, _*,
często, aby bogata, poźyw»na potrawa kosztowała mało. Lecz dostaniecie ją wQuaker Oats. Gorące, pachnące śniadanie, które daje «wam i waszyth drieciom rdrowie i siłę. . a

Więcej pożywienia w każdym funeie niż w mięsie: -/itd. A jednak wystarczająca ilość dla całej rodzinyów. * 
zisiaj u swego grosernika.Ma on na składzie dwa gatunki, regularny QuakerUAKER, który się ugotujew ciągu 3 do 5 minut. Połowa czasu kawy. Krócejniż zwykłe grzanki, Czyni to owsiankę'najszybszą
-! Quick Quaker lub zwy-czagmy Quaker Oats. Cena jest ta sama. Poczęstujcierodzinę jutro tem smacznem śniadaniem, ... 

desłanie własnych wyrobów. lub| reprezentowanych przez nich, a| będących nowością w Buffalo,| jak również przez obecność swoją naątych uroczystościach /wBuffalo. ,Ze względu na konieczność zarezerwowania , miejsc, tak -dla"przedmiotów wystawowych jaki mieszkań, prosimy zawczasuzawiadomić główne biuro adre-sując: Headquarter Polish Gol.den Jubilee Week, Inc., 1100Broadway, Buffalo, N. Y.|_ Szanowne Stowarzyszenia Ku-| peow i Przemysłowców |raezg| łaskawie podać odars swój do| głównego biura, byśmy się mo-| gli z niemi w wielu sprawachporozumieć.

  

+ Z szacunkiemDr. F. E. Fronczak, prezes,
__Stanisław Kozłowski, sekr.

 

0d dwu lat jest żoną
tora Conrada, a dopiero teraz do-
wiedziano się o tem. Nazywała

sig Francine Larrimore

Zgoda Danji iNorwegii

KOPENHAGA, 13 czerwca, -

Parlament duński „Folketing" za

twierdził ugodę zawartą z rzą-

dem Norwegii w sprawie Green-

lagdji. Parlament norweski u-

czynił to samo, uzyskawszy od

Danji pewne przywileje handlo-

we z ludnością tubylczą Green-

landji. 4
 

Pamiętajcie o Funduszu

Piłsudskiego! 

 
ną z nami platformę OBOWIĄZKU ROZWOJU.

Odpowiedzią na oszczerstwa obce winien być nasz własny

ŚWIADOMY ROZWÓJ.
BRONISŁAWD. KUŁAKOWSKI.

 

 

    

  

     

  

  

  

   

 

   

  

  

  

  

  

C. Tęczar ..

KORESPONDENCJA ($z.
w Bezimienny 1.00
i --- W. Klimaszewski . 1.00

PROVIDENCE, R. I. B. Stefański .. 1.00
__ W. Foryś ... 1.26

i few Hot to. S. Kutakowska . 1.00

Lista ofiar na wie» 5: Kuiskowska | 1.00

cu sen. Woźnickiego $. Ślesińska ... 1.00

B. Piwowarczyk 1.00
Chrzanowski . 81.00 J. Ostrowski . 1.00
Nowobielski 1.00 7. Siedzik 1.00

Mościski 1.00 8, Czarhieci 1.00
Pijanowski 1.00 wy, 1.00

Macko . 1.00 1. x 1.00
W. Orzech 2.00 Panek 1.00
Mościcka 198 [a. krazy . 5.00

J. Klepadło .. £00 $1. kokon .. 1.00

A. Adelewski . . 2.00 P. Kruszyna . '

W. Kulik ... 100 3) Majkut ....

C. Slewiński 1.00

Gontarek ... 1.00 Imienna kolekta ...

Z. Nawrocki 100 Drobna kolekta ....
Karwoski . 1.00 W

P. Zalewska 3-33 . Razem 685.00
J. Oszajta ... . . . , Za.

P iw |oot"""" oOnes ?
€” a::Łll-ałvźŚl-(l 113 Kolektorzy: W. Foryś/3. K.‘ -

P. Klepadło . 1.00 padło, Z. Nawrocki, W. A. Wa:
J. Sarnecki , 1.50 silewski.

 

  

 

William McAdoo, prawdopodobny kandydat, na ”fizyfinu Stanów Zjednockonych jest dobrym ku
  , gharzem i wakacje spędza w lasach kafformfskich, Jak na rycinie wide:

ida

  

PIKNIK

Komitet: Okręgowy
Polskich urządza W
NIK, dnia 4 lipca, o godz.
przed południem, w Liberty
ku, 6 i Vandeventer Aves., Asto-
ria, L. I

Kręgielnia o nagrody; różne za
bawy i niespodzianki. Doborowa
polska orkiestra. Wstęp 506
DOJAZD: z dołu miasta i

Bronx brać górną kolej 2 Ave.
na 57 zmienić na Astoria i wy-
siąść na Grand Ave., lub Subway
do Grand Centfal zmienić na A-
storia do Grand Ave. Z Brookly-
na brag Crosstown Ave., lub Gra-

| ham Ave tramwaj do Hundes-
| point i brac Astoria Subway do
| Grand Avenue, gdzie będzie ocze-
kiwać komtiet

Piknik chóru „Dzwon

Zygmunta",

 

 

  

 

Wniedzielę dnia 22go czerwca,
b. r. odbędzie się w Cypress Hill
parku wielki piknik chóru
„Dzwog Zygmunta". Jest nadzie-
ja, że szanowna publiczność, któ-
ra rok rocznie gromadnie przy-
bywała na pikniki i koncerty chó
ru „Dzwon Zygmunta", tak i w
tym roku zaszczyci piknik w Cy-
press Hill swą obecnością Kaz.
dy przyjemnie czas spędzi na
świeżem powietrzu. Wiadomo
każdemu, że w Cypress Hill. par-
ku można bawić się wyśmieni-

| cie. Szanowna Publiczność, ce-
nige pracę chóru „Dzwon Zyg. |
munta", który zawsze wywiązy |
wał się z powodzeniem ze swoich I

|

|
|

 

zadań.
Początek o godz. Zgiej po po-

łudniu. Muzyka prof. J. Mroza
Cena biletu 55 centów.

Złączone Oddziały Polskiej Ro |
botniczej Kasy Chorych z New |
Yorku, Brooklyna i Astoria |
urządzają „WIELKI PIKNIK"
w Astoria Casino Park. róg Bro
adway i Steinway |ave., Long
Island City, w niedzielę, dnia
6-go lipca 1924 roku.
Doborowa muzyka pod kierun

kiem prof. P. Mroza. Wielka
sala do tańca, obszerny cienisty
park.

Karuzela, huśtawki i różne
przyrządy dla rozrywki doro-
słych i do zabawy dla dzieci. -
Miejsce do gry w piłkę i do wy.

o nagrody dla amatorów,
dwie kręgielnie.

Początek zabawy o godzinie
1-8) po południu.
Wstęp 50 cen. od osoby.
Dojazd do parku: Z New

ku górną koleją drugą Ave., do
57 ulicy, tam przesiąść na po-
ciąg do Astorji wysiąść na sta-
cji Broadway, Subwajem do
Grand Central, tam przesiąść na
na pociąg do Astorji, wysiąść na
stacji Broadway. Ze So. Bro-
oklyna Subwajem do Quinsboro
Plaza, tam przesiąść na pociąg
do Astorji, wysiąśł na stacji
Broadway tam Komitet wskaże
drogę do parku, 4 bloki na pra-

 

Cary do Steinway Ave., w Asto
rji, dojechać do samego parku.
Jazda tylko 5 cen. ,

u aere ad

Złączonych Towarzystw

MARJI KONOPNICKIEJ Gr. 29
7). 1. X.j , w

NOWE ŻYCIE Gr. 8 ZĄPN,
KÓŁKO PRZYJACIÓŁ Gr. 111

Zj. P. X.
i WZAJ. POM. NARAJGW
odbędzie się 27 Lipea b. .t

w ULMER PARKU
w Brooklynie ' N.

 

Tow. Chóru Im. Szopena przy
Parsffi Polsko Narodowej w
Brooklynie, urządza Pierwszy
Roczny Piknik połączony z róż
nemi niespodziankami, w piątek
4gó lipca, 1924 w Queens County
Parku, Garrison Ave. Maspeth,
L. 1. Początek o te} pop. DA

 

F. Charton z Brooklyna otrzyma»
la najwyższe odznaczenie w Vae

sar
---

 

Emmie-': o Funduszu Im.
Józefa Piłsudskiego

    

Sous ss
St. M. Lewandowski,

Bpecjali - Chirurg
M. D..
# ,

 

3.40 # rano: 1 do 2 popol. 6 do 8
W ntegsioly'1 tirfeta od ¥ao 10 rate
Tor Feurth Ave., Brooklyn, M. S% -/

isko Hird. Street.

 

 
 

Dr. Franciszek W. Wiński
Dwa Biura w Brooklynie:

868 Leonard 6t. 118 North Str›gt-
ollsko Nassau Ar. .biisko Berry: Bt.
od 1 do
04 i do gt, | 041 teMpara,
 

 

 
zaletom: Greenpolnt: 2215 tr

Dr. Marion R. Siudzióski -
conzix't ortsows

1 do 3 po południu i # do 1 wheste.:
W niedzielę od 8 do 10 rano.

173 Metropolitan Arenie
Dom. Redford Ave 1 Bery St.BROOKLYN N T
 
 

Telefon Sude tames
HENRYK SOKAL, M. D.
383 South Third Street

mmooKtrN, x r
Gosziny urzędowe

0a 11 - 1. od 8 - # weet

 

    
 
wo. Z Brooklyna, C

wm cn whPommesV V V V A V V V 

tania 10-cio centowej marki

z tego powodu wynikłych.

[im a
t

aLa

Niniejszem zawiadamiamy wszystkich statych pre-

numeratorów „Nowego Świata" o konieczności Adu-

wraz ze zmianą adresu. Su-

ma ta jest obowiązkowo potrzebną na pokrycie kosztów

P

 

- / kosztuje tak mało ~

Brooklyniokolica -

 



  

/

     

6 STRONICA

 

 

 

 

 

SKARBIEC WIEDZY
prowadzi
HAKLBEY

z 

 

Traeba sig uczyć - upłynął wiek złoty,
W dziale niniejszym zamieszczać będziemy co tydzień w niedziel

1. KRASICKI
szereg 

Pytań z różnych dziedzin wiedzy, na które w ciągu tygodnia dawać będzie-
my odpowiedzi. Jezeli czytelnik

 

m znajdzie odpowiedź - tem lepiej.
Dziel ten nalety traktować jako pobudkę i zachętę do samokształcenia

się. Nie traćmy bezowocnie drogiego czasu. Kilka chwil

 

więconych dzienpo
mie pracy nad sobą, dadzą po pewnym czasie pokaźną sumę wiedzy,

Ksstałómy siebie i zachęcajmy
Polega. Bądźmy potętni!

HISTORIA STANÓW
DNOCZONYCH  

Maki byt charakter administra-
cji Jacksona? - Jakie wypa-
dki zaszły w polityce wewne-
trznej kraju? -- Co spowodo-
wało katastrofę finansową?

w wyborach prezydencjalnych

w-roku 1824 żaden z czterech

kandydatów (John Quincey A-

dams Henry Clay, Andrew Jack

son gum Calhoun) nie uzyskał
pelnym] większości. Zgodnie
tedy z Konstytucją, wyboru Pre
zydentą dokonała Izba Posłów,
wypowiadając się za Adamsem,
jako zą Prezydentem i Calhou-
nem, jako Wiceprezydentem.
# Admumstrację Adamsa cecho

wały sprężystość, metoda w po-

stepowdniu i ekonomja. Za to

wybujaly wtedy ponad miarę

partyjną animozje, które zniwe›

czyly wiele pięknych projektów
prezydenta.

Wroku 1828 Prezydentem zo-
stał gerteral.Jackson, a Colhoun
utrzymał się na dawnym stano-
wisku wiceprezydenta.
W sem pierwszem doroez-

nem orędziu. Prezydenta wypo-
wiedział się stanowczo przeciw-
ko Bankowi Stanów :Zjednoczo-
nych i jego filjom, które, mając
wyłączny monopol na tranzak»
cje pieniężne stanowiły „groźną
konkurencję dla stanowych ban-
ków i dla prywatnych instytu-
cji bankowych. które nie mogły
się swobodnie rozwijać, przez
co tamowały ogólną przedsiębior
czość obywateli. Ponieważ pra-
wa i przywileje, nadane Banko-
wi przez Kongres w roku 1816.
kończyły sig wroku 1836, Jack-
son zaczął zabiegać od samego
początku swej działalności o u-
nieważnienie kontraktów. Wro-
ku 1882 Kongres przeforsował
bil, zapewmmey odnowienie

„charteru" bankowego, ale Pre-

zydent bll ten zawetował, Roz-

poczęła się ostra kampania, zna

na, ]Łkm „wojna bankowa" Prze-

ciwnicy Prezydenta stworzyli 0-

sobną partję polityczną tak zw.

Wigów. Ich jedyną nadzieją by-

lo ublcxę Jacksona przy następ-

nych wyborach, lecz oczekiwa-

nia te zawiodły całkowicie, gdyż

Jackson: w roku 1832 został o-

nownie wybrany olbrzymią mę
kszością .głos z

Jacknona oznaczało i zwvcx at»
   

wo jego polityki finansowej. w,

rok potem Jackson kazał wyco-

fać rządowe pieniądze z Banku

Stanów Zjednoczonych i zdepo-

nować je w poem/egolnuh ban

kach stanotrych. Za pr kladem

rządu wsz]: i obywatele i wkrót

ce centralny bank został zupel-

nie pozbawiony: wkładów.

Na jego miejsce wzrosła nie-

pomiernie ilość stanowych ban-

ków. Gdy w roku 1832 było ich

- w roku 1836 liczba ta

 zwrosła'do 583. Ponieważ każdy

k miał prawo do wypuszcze-

Sunn pieniędzy: liczba banknotów

papxerowych wzrósła do olbrzy

h razmiarów.

.

Jednocześnie

zac at się rozwijać

-

przemysł i

handel k zawrotną szybkością.

Banki rawie

-

wszy

stkim pożyczki, WSZYSCY przeto

rzucili się do spekulacji. Popyt

na ziemię wzrósł

.

do nigbywa-

lych rozmiarów. Spekulacja zie-
doszła do takich

 
 

  

mią rządową
ltozmmrgl że gdy w roku 1831

zególni obywatele kupili

ziem na sumę $2,300.000, w r.

1881 sufna ta wynosiła już $24-

900.000. Ponieważ Jednak wpla-

ty dokumvwab się nie złotem ale

srebrem, lecz. pieniądzem papi

fowem, Jackson zabronił naby-

wania 71cm: rzadow? za monetę

ierową; tylko

-

brzęcząca. =-

swag“?ucili sig do banków 0

zamknęW papierowych pieniędzy

na złote, Banki więc odrazu zna

lazly sig w klopotliwem położe-

niu, jaksię później okazało, -

wiele z nich dla nieczystych ce-

Jów spekulacji wypuszczało wię-

ej pien
gasnie im na to zapas krusze

ców. W boku1887 w całym kia»

ju. zapatowała nagle panika

narsowa. Depozytarjusze chcieli

 

 

 
  

złota, którego banki nie posia-
dały, barki znaglały swych diué-

jędzy papierowych, niż |

do ksztalcenia innych, bo Wiedza - to

 

wych banków zwrotu pieniędzy,
które im dał do przechowania, a
które banki powypołyczały oby
watelom - słowem - zapano-

spodarczy, jak Stańy długie i
szerokie. Ponieważ każdy chciał
pieniędzy, zaczęto sprzedawać
masowo nabyte ziemie, xńmy,

wszelkiego rodzaju własność pry

watną po śmiesznie nizkich ce-

nach. Wkrótce zabrakło nabyw-

ców. Wszystkie" przedsiębiorst-

wa i fabryki wskutek braku go

tówki stanęły i robotnicy pra-

wie we wszystkich miastach zo

stali bez zarobku. W New Yor.

ku nędza wśród gias' doszła do

takiego stopnia, że wybuchły

bunty głodowe. Kupcy. nie mo-

gąc opłacić swych długów, za-

częli masowo bankrutować.

Wreszcie katastrofa finansowa

doszła do kulminacyjnego punk-

tu, gdy wszystkie stanowe ban-

ki zawiesiły wypłatę depozytów,

t. j. odmówiły wydawania pie-

niędzy złotych i srebrnych za

banknoty papierowe. Gdy koń-

czył się drugi termin prezyden-

tury Jacksona, naród, stany i

rząd znalazły się w obliczu ban-

kructwa. -

Administracja następcy Jack-

sona, Marcina Van Burena, roz-

poczęła się pod hasłem naprawy

finansów. Szło to jednak niewy

powiedzianie ciężko. Czterolet-

nie jego rządy wypadły na naj-

cięższe czasy. Nędza i upadek

ducha powstrzymałyna parę lat

rozwijającą się tak -świetnie

ekspansja przemysłową na wszy

stkich polach.

  

Józefa Palczyńska Zastrzelo-

na przez zawiedzionego

yielbme *

(Ciąg dajemy ne str. 1:09

ciało samobójcy i mordercy do
Bellevue.
Po -swłoki siostry: zgłosiła sie

P. Roszko u której ofiara
nieszczęśliwej miłości mieszkała
Jutro pngnehuw ob. Wollinin

odwiezie ją na wieczny odpoczy
nek z domu żałoby przy 6 ulic

    

 

  

Twarda zimna ręka stróża do-
mu, z którego zabiorą zwłoki

plamy krwi z chodnika. '
A może zadrży na chwilkę. Mo-

że lezka spadnie i zmiesza się z
wodą?
Na kurhankji cmentarnym

zwiędną prędko kwiaty tam
cone przez siostrę mevrzcklmq

Zapłacze może ten, który ją

kochał.
A gdzieś, czyjaś ręka zapisze

głoskami zimnemi jej nazwisko,

Jedne] więcej ofiary nieszczęśli-
wej miłości. której drogi usłane
są cierniami,
W ubraniu s

no list tej treści:
„Z Toby życie jest \Xmlk|e bez

Ciebie jest męczarnią."

  

mobójcy znalezio

  

 

Prez. Cooliage wydał rozkaz
' wypłaty bonusu

WASHINGTON, 14 czerwca.
-Prez. Coolidge wydał dzisłaj
rozkaz poczynienia potrzebnych
przygotowań do wypłaty bonusu
dla weteranów.
Dyrektor biura weteranów Hi-

nes został wezwany do opraco-
wania planu, w jaki sposób. bo-
nus federalny może być wypła-
cony weteranom, którym mę na-
leży.

 

 
Edith Friedman. 18; Oh’lHHAh
mmadwokata z odéraczeniom

wał chaos finansowy i Krach go-

 

  

Tak wyglądały domy w Rushville, Ind. po burży, która wyrządziś@łanaczne szkody w całym stanie

 

 

KONWENCJA "FARMER LABOR PARTY"

W MINNEAPOLIS, MINN.

Umiarkowani robotnicy farmerscy przeciwni zbyt radykal:

nemu programowi - Grożą opuszczeniem konwencji

jeżeli radykali opanują obrady

 

MINNEAPOLIS, 16. czerwe

Jutro rozpoczynają się tutaj o-

brady konwencji zwołanef"przez

nowozorganizowaną partję poli-

tyczną Farmer-Labór Party, zło-

żoną z robotników farmerskich.

Radykalni przywódcy N. Z. Fo-

ster i C. E. Ruthenberg z Chica-

go uwijają się wśród delegatów,

by ich pozyskać dla swoich za-

miarów
Wśród delegatów panuje pew-

ne niezdecydowanie co do zasad-

niczych punktów platformy, ja.

ka ma być ogłoszona, jako poli-

tyczny program przy nadchodzą-

cych wyborach prezydencjalnych
Przywódca organizacji robotni

kow farmerskich, Frank Starkey

  

 

HERRIOT NIE MYŚLI USTĘPOWAC NIEMCOM

Powołuje gen. Nolleta na ministra wojny - Gen. Nollet był

N przewodniczącym aljanckiei komisji

kontroli wojskowej

 

PARYŻ, 16 czerwca. - Pre

mjer Herriot przywódca Lewicy

francuskiej, oskarżonej przez

prawicę, jakoby był zbyt ustęp-

liwym względem Niemiec, wy-

wołał zdumienie w kołach swych

przeciwnikówpolitycznych mia-

nowaniem gen. Nolleta długolet-

niego przewodniczącego aljan=-

kiej komisji kontroli wojskowej

w Niemczech członkiem swego

gabinetu wcharakterze ministra

wbjny, co wszyscy zmuszeni zo-

stali uznać za ostrzeżenie dla

Niemiec, że nowyrząd francu-

ski nie będzie taki łagodny dla

Niemiec, jakby im to się mogło

wydawać.

Premier Herriot powołując

gon, Nolletta na stanowisko mi-

nistra wojny oświadczył, iż uczy

mil to dlateg,0 ponieważ uważa

go za człowieka najdokładniej
 
_ żaś reakcyjne Niemcy_myślągo

zamierza rozwiązać _konwencję,

na wypadek gdyby Foster i Ru

thenberg zdołali pozyskać na kon

wencji wpływ decydujący na u

kładanie platformy nowej partji

politycznej. Foster i Ruthenberg

są zdeklarowanemi zwolennika»

mi. moskiewskiej międzynarodów

ki i sympatykami bolszewickie»

go systemu rządów. Zapatrywań
tych nie podziela większość zor.

ganizowanych robotników far:
merskich i przechyla się na stro:

nę planu senatora Ia Follette'a,

który zwołuje konwencję wszy:

stkich postępowych żywiołów do

Cleveland w dniu 4 lipca, by wy:

stąpić w nadchodzących

rach prezydencjalnych jako Trze›

cia Partja polityczna

  

 

obznajomionego z położeniem w |

Niemczech, które ciągle marzą |

o wojnie odwetowej. | &

Co więcej, radykalny premjer |

Herriot rzekomy

miec w pierwszem swojemprze- |

mówieniu nie zawahał się o- |

świadczyć publicznie, że Niemcy.

dążą do oszukania Francji poraz

drugi w ten sam sposób, jak to

uczynili w 1806 po klęsce pod

Jeng, gdy się zgodzili rozbroić, w

a faktycznie zummst się roz- |

broić zorg Ii potajemną:

armię, przy pomocy której w)

kilka Tat później zadali French

stanowczą klęskę.

Francja naprawdę pragtłe po-

koju. Jeżeli demokratyczne

Niemcy również szczerze pragną.

pokoju mogą znaleźć ochotnie

do tego wyciągniętą rękę. Jeżeli

 

sympatyk Nie- | *

wojnie odwetowej to są w cięż-

kim błędzie, bo postępowa Fran-

cja nie da się oszukać ani po-

dejść nawet chytrym nacjonali-

stom niemieckim.
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